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Kraków, Czwartek 29 Grudnia 1892. 


Rocznik XI. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
| rocznie: 


półrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie: 
W miejscu . . . . . . . . . | 80 zł. w. a. | 10 zł. w.a.| 5 zł. w.a.| 1 zł. 80 ct. 
Na prowincyi, z pizesyłka pocztową | 24 „o a JJ ge 9). A. | a7 
W Państwie Niemieckiem | 


9 14 50 


Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 


Szwajearyi, Tureyi i innych krajów || 32 Lo A | lag” 5; | 


n n 


Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


„Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejseo- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistregya Nowej „Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy „N. Reformy* otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej się obecnie 
powieści Rawity p. t. „Charcyzy*. 


E a 
'0d Redakcyi. 


Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści Fr. Rawity „Charcyzy*, która 
o ile wiemy, wzbudziła zainteresowanie 
czytelników, zamieścimy w fejletonie nie- 
zwykle zajmujący „Pamiętnik więźnia 
szlysselburskiego", pióra Bronisława 
Szwarca. skazanego przez rząd rosyj- 
ski w 1802 r. na karę śmierci, zamie- 
niong następnie na dożywotnie ciężkie 
więzienie. 

Następnie drukować będziemy powieść 
najznakomitszej z powieściopisarek na- 
szych Elizy Orzeszkowej p. t. „Dwa 


©rzymaliśmy wyłączne na Galicyę pra- 
mo przekładu na język polski sensacyjnej 
powieści jednego z pierwszorzędnych pi- 
sarzy francuskich Jules Lemaitre'a p. t. 
„Królowie* (Les Rois). Zarówno treść 
osnuta na tle prądów nowoczesnych, wci- 
skających się nawet w sfery dynastyczne, 

įsk śmiały pomysł autora. przenoszą 
się fantazyą w rok 1900, nadają powie- 
ści tej niezwykłe i ciekawe piętno. 

W fejletonie drugim, jak dotąd, zamie- 
szczać będziemy prace obcych wybitniej- 
szych autorów, sprawozdama z ruchu 
naukowego, literackiego i artystycznego. 

Początek powieści „Charcyzy* nowi 
prenumeratorowie otrzymają w osobnej 
odbitce bezpłatnie. 


ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej- 
scowi 50 centów 


Pożary i Zgliszcza, 


powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania sty- 
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpany, 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu- 
donimem Zmogas. 

Premium to rozesłane zostanie w drugiej po- 
łowie miesiąca stycznia. 

Chcąc, aby każdy z naszych prenumeratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró- 
wnież prenumeratorom stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi. 

Na podstawie zawartej umowy z księgarnią Al- 
tenberga we Lwowie, mogą prenumeratorowie 
nasi otrzymać następujące dzieła po cenach zni- 
żonych : 

„Grażyna“, z 5 illustracyami J. Kossaka, w 
ozdobnej oprawie za 2 złr. 60 ct. (już z prze- 
syłką). 

„Konrad Wallenrod", z 7 illustracyami J. Kos- 
saka, w ozdobnej oprawie za 8 złr. 20 et (już 
z przesyłką). 

„Antologia obca“, wybór najcelniejszych utwo- 
rów poetów światowych z 20 portretami, w ozdo- 
bnej oprawie, za 4 złr. 75 et. (z przesyłką). 

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na 
leży wprost do Administracyi N. Reformy. 

Prenumeratorowie N. Reformy abonować mo- 
ga po cenie jedynie dla nich zniżonej: 

„Śmigus', illustrowane czasopismo humory- 
styczne, wychodzące we Lwowie od lat ośmin, 
dwa razy miesięcznie (1 i 15-go), odznaczające 
się prawdziwym humorem i wybornemi illustra- 
cyami, wykonanemi przez najznakomistszych ar- 
tystów polskich i zagranicznych. Przedpłata zni- 
żona wynosi kwartalnie 90 ct. (zam. 1:20), pół- 
rocznie 180 (zam. 240), rocznie 360 (zam. 
4-80). 

„Nowe Mody“, dwutygodnik illustrowany dla 
kobiet. zawierżjący raz na miesiąc tablicę kroju. 
za 1 złr. 20 et. kwartalnie. 


„_Bajekt_aomaj_ustewy_ prasowej, 


Komisya prasowa jeszcze przed świętami ukoń- 
czyła swoją pracę nad wnioskami dążącemi do 
zmiany ustawy obowiązującej. Sprawozdanie uło- 
żone przez dra Jaquesa zostało rozdane po- 
słom. 

Z ogólnej części tego sprawozdania nie zawa- 
dzi powtórzyć kilka ustępów, a mianowicie: 

Dzieje usiłowań parlamentarnych w dziedzinie 
ustawodawstwa prasowego są dziejami dwudzie- 
stoletniej pracy Syzyfa. Gdy u ludności silna po- 
trzeba usnnięcia przeróżnych pęt, krępujących 


S |wOlność prasową, ustawieznie się objawiała, rzą- 


Od Administracyi. 


Premium powieściowe dia prenumeratorów 
„Nowej Reformy". Każdy z naszych szanownych 


dy zmieniające się opierały się zaspokojeniu jej 
wytrwale albo milcząco, albo też argumentami 
wprawdzie słabo uzasadnionemi, ale nieprzepar- 
temi... Wszystkie rządy, w jakimkolwiek kierunku 
cheą ludność prowadzić, muszą sobie życzyć, aby 
życie intelektualne obudzało się w warstwach 


NOWA 


2 6 sul n 

- 28 . 3% 7 m - 

3 wan 

Pojodynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową L% centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po i0 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. j 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

syłać: franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- | 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


jest żywotnym warunkiem potęgi ekonomicznej i 
silnem uczuciem wołności, które jest zasadniczym 
warunkiem potęgi umysłavej. 


spotęgować, jak nie prasa swobodna, która jeżeli 


jest godnie reprezeniowan. powołaną jest do te- 


go, by dalej prowadzić dzeło, którego szkoła lu 
dowa w zupełności doko:ać nie może. Jeżeli 
przeciw takiemu poglądom szęsto występuje oba- 
wa, iż prawdziwie swobośna prasa otworzy sze- 
rokie i niebezpieczne poie dla wrogich państwu, 
anarchistycznych lub koliktywistycznych dążno- 
ści, to obawa ta opiera sẹ na złudzeniu, które 
łatwo rozwiać. Kto zdołnj jest ocenić dzisiejszą 
międzynarodową organizację robotników i jej re- 
zultaty, ten musi przyzna, że tak małostkowe 
środki policyjne, jak np. kaz kolportowania, co- 
fanie licencyj na sprzedaz że nareszcie kaucye 
i stempel dziennikarski są tępą bronią. którą nie 
można prowadzić wojny z potężnym powszechno- 
dziejowym ruchem mas welkich. Przeciwnie. 

O wiele lepiej jest talim prądom, które są 
zbyt potężne. by się dały powstrzymać. otworzyć 
szerokie koryto zupełnie widoczne, niż dopuścić 
do tego, by podwalinę życia społecznego skrycie 
podmulały i podrywały ; -— o wiele lepiej prze- 
ciwników dzisiejszego porządku społecznego nie 
przemieniać w spiskowców, którzy w ciemności 


pracują. ale poznają się w:ajemnie jakby po zna- 
kach wolnomularskich, —- a tem mniej przemie- 


niać w męczenników, lecz raczaj otwartej napa- 
ści stawiać otwarty opór.. 
Zważywszy dotychczasowe losy usiłowań skie- 


rowanych do reformy, komisya uważała za stoso- 


wne wykazać przedewszystkiem rządowi nieodzo- 
wną konieczność dogodzenia życzeniom ludności, 


liczącej się na miliony. Jednakowoż rząd złożył 


oświadczenie dla zamysłów komisyi nieżyczliwe. 
Komisya przyjęła je z głębokiem ubolewaniem, 


miino to nie wyrzekła się nadziei, że przez pro- 


jekt, który układano z jak największem poskro- 
mieniem samego siebie i ograniczono się do wy- 
magań najgwałtowniej potrzebnych, da się ułożyć 
kompromis, zwłaszcza że tan projekt nie usuwa 


bynajmniej postępowania objektywnego. które dla 


rządu wydaje się być mieodzownie potrzebnem. 


Skutkiem tego komisya uważa się za zwolnioną 


od ciężkiej odpowiedzialności za to, że nie dogo- 
dziła siusznynń wymaganiofy opini pabifeznejć.. 

Przechodząc: do szczegołowych uwag, sprawoz- 
danie wykazuje, że drożyzna prasy peryodycznej. 
będąca skutkiem kaucyi i stempla dziennikarskie- 
go, wyrządza szkodę powszechną. Wzrastające u- 
stawieznie koszta produkcyi sprawiają to. że dzien- 
niki stają się coraz więcej przedsiebiorstwami 
przemyslowemi, co utrudnia współzawodnietwo 
dzienników słabo uposażonych z dziennikami po- 
pieranemi przez wielkie kapitały. A co się tyczy 
stempla dziennikarskiego w szczególności, to mo- 
żna śmiałe przypuścić, że ubytek tego dochodu 
nie bardze da się uczuć, jeżeli przez swobodę 
kolportowania powstanie większy zbyt dzienników, 
a w dalszych skutkach przez wzrost przemysłu dru- 
karskiego isiły podatkowej ubytek ten wkrótce bę- 
dzie mógł być pokrytym 

Takież same powody przemawiają również 
przeciw ograniczaniu kolportowania i licencyi na 
sprzedawanie. Przedewszystkiem nie ma najmniej- 


ptennmeratorów rocznych, półrocznych i kwartal- |jak najgłębszych, aby te warstwy coraz bardziej |szego powodu do przypuszczania, że dla Austryi 


wych. zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy- 


przejmowały się silnem ucznciem pracy, które |może być szkodliwem to, co dla Niemiec i dla 


Prenumeratę przyjmu ją: 
zamiejseową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe, maięjące- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna traska 
w Rynku. — Biuro (lg. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach, J. Bajera przy uliey Grodzkiej. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwoe 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnewie Józef Piez. — W Promy- 
lu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hrasenstvin e Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcia nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wroułuwin). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. —' W Paryżu Societe Matuełlle de Pu- 
blicite A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 eentów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 


A cóż nadaje się 
więcej do tego, aby te ugucia podniecić lub je 


kularze, ogłoszenia i t. p) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość 


uprasza się aaprzód 


esłać przekazem pocztowym. 


państw zachodnich wysoko rozwiniętych bez 
wszelkich kłopotów istnieć może. Nadto nieroz- 
tropnem jest dawać powód do omijania przepi- 
sów ustawy i dopuszczać, by drogami zakazane- 
mi dostawało się do ludności to, co się uważa 
za szkodliwą dla niej strawę 

Nareszcie nie zgadza się to z godnością rzą- 
du, a jest prostą samowolą a nawet zachętą do 
niegodziwości, jeżeli się grzeczne dzienniki wy- 
nagradza licancyami do sprzedaży, ktorych się 
odmawia dziennikom, wobec rządu zachowującym 
się mniej lojalnie. Zresztą na dzienniki niezasłu- 
gujące wcale na zaufanie znajdą się inne środki 
zupełnie odpowiednie. 

Ponieważ nie udały się wszelkie usiłowania, 
aby objektywne postępowanie ograniczyć do wy- 
padków, w których subjektywne postępowanie 


jest niemożebnem, przeto komisya użyła innego 


środka, a mianowicie starała się zmniejszyć za- 
kres tych wypadków. w których wolno będzie 
konfiskować bez względu na to, czy dla objekty- 
wnego, czy subjektywnego postępowania... W tej 
mierze doszło się powszechnie do tego nauko- 
wego przekonania, że, pominąwszy napaści, ktore 
przez wzgląd ua najwyższe sprawy państwowe 
należy usuwać, jak napaści na osobę monarchy 
lub szkodliwe ogłaszanie operacyj wojskowych, 
tylko są dwie kategorye wypadków, zdolne uspra- 
wiedliwić prewentywną konfiskatę: po pierwsze, 
wzywanie czyli podniecanie do czynów karygo- 
dnych—i to wtedy, kiedy zachodzi bliskie niebez- 
pieczeństwo, iż dalsze rozszerzanie się tego wzy- 
wania może spełnienie czynu spowodować; a po- 
wtóre obraza religijnych przekonań, oraz obraza 
obyczajności i wstydliwości. W tych tylko wy- 
padkach karygodna istota czynu jest widoczną i 
tylko dlatego i tylko w tych granicach jest 
usprawiedliwioną tymczasowa konfiskata 

Takiemi zasadami i względami kierowała się 
komisya w układaniu nowej ustawy prasowej. 

Atoli komisya nie poprzestała ua tem, lecz 
zajęła się także praktyką. polegającą na niedo- 
kładnie ułożonych przepisach o wynagrodzeniu 
w razie nieusprawiedliwionej konfiskaty. Nie ule-. 
ga wątpliwości, że dotychczasowa praktyka jest 
niezgodna z istotą rzeczy i daje zachętę trybu= 
nałowi do potwierdzenia zarządzonych konfiskat. 
Proiakt powej nstawy podaje i w fej“ mierze środ- 
ki zaradcze... 
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Kiedy projekt tej ustawy może przyjść na po- 
rządek dzienny i czy przez utworzyć się mającą 
większość zostanie przyjęty, to niepodobna prze- 
widywać, ale to pewna, że po stronie opozycyi 
rządowej znajdą się poważne grnpy, ktore z wsze|- 
ką gotowością oświadczą się przynajmniej za 
tym projektem, jeżeli lepszego mieć nie można. 


Ruska Rada Narodowa. 


Wczoraj odbyło się we Lwowie w „Domu na- 
rodowym* walne zgromadzenie członków rnskie- 
go Towarzystwa politycznege „Rady Narodnej*. 
W zgromadzeniu wzięło udział — według Di- 
ła — przeszło 200 osób, przeważnie księży, 
przybyłych z różnych stron wschodniej Galicyi — 


tak, że były reprezentowane wszystkie powiaty. 
Przybyli także posłowie ruscy do Rady państwa. 

Zgromadzenie zagaił poseł Romańczuk,» prezes 
„Rady“. wzywając obecnych do spokojnego pro- 
wadzenia obrad. 

Po wybraniu przewodniczącym zgromadzenia 
posła Teliszewskiego, a zastępcami p. Huryka i 
ks. Hamoraka, redaktor Bełej odczytał  sprawo- 
zdanie wydziału za czas od roku 1890. Wydział 
w tym czasie odbył 39 posiedzeń, na których o- 
mawiano piekące sprawy polityczne. .dotyczące 
ruskiego narodu i obmyślano. jakiemi drogami 
postępować należy, aby zdobyć coraz więcej praw 
dla Rusi 

Ze spraw, któremi się wydział zajmował, lub 
które mu się przeprowadzić udało, najważniej- 
szemi Są: 

Najwięcej energii i sił zużył wydział przy wy- 
borach posłów do Rady państwa w 1891 roku, 
chcąc jak największą liczbę swoich reprezentan- 
tów posadzić na fotelach w lzbie parlamentu : 

starał się o przeprowadzenie organizacyi sił 
„szczero-ruskich* 1 w tym celu wysłał odezwę 
do wszystkich wybitniejszych osobistości; 

zwoływał w myśl uchwały walnego zgroma- 
dzenia wiece ludowe po różnych miejscowościach 
kraju : 

pozostając w ciągłej łączności z posłami do 
Rady państwa i Sejmu. zwrącał wydział uwagę 
posłów na potrzeby narodu; 

odnosił się do rządu w czasie spisywania lu- 
dności i wykazywał, jakie krzywdy dzieją się 
Rusinom ; 

ze spraw szkolnych domagał się utworzenia 
samoistnej szkoły ruskiej ćwiczeń w seminaryum 
nauczycielskiem ; 

domagał się dalej zaprowadzenia przymusowej 
nauki języka ruskiego we wszystkich szkołach lu- 
dowych i wydziałowych ; 

odniosł się do Rady szkolnej krajowej w spra- 
wie upośledzenia języka ruskiego w tematach 
i rozprawach na konferencyach nauczycielskich; 

starał się o zakładanie nowych ruskich gim- 
nazyów po miastach prowincyonalnych:; 

wniósł petycyę do Rady szkolnej o oddzielenie 
puralek ruskich od gimnazyum palokiego w Prze- 


myślu i utworzenie samoistnego gimnazyum ru- < 


skiego : 

me SpUSZCZM wydziad «z*0ka sprawy ruskich 
katedr na uniwersytecie lwowskim, a mianowicie 
na wydziale prawniczym i wydziale lekarskim. 
W tym celu odniósł się wydział do rządu z proś- 
bą, aby przy obsadzanin katedr nowego wy- 
działn zważał na ogół Rusinów, aby nie został 
upośledzony. 

Dalej zażądał wydział od rządu, aby zapro- 
wadzii „język ruski na liniach kolei państwowych 
w Galicyi ; 

gdy zeszłego roku poruszono w Radzie pań- 
stwa sprawę reformy ordynacyi wyborczej, Na- 
rodna Rada jedna z pierwszych zajęła się wygo- 
towaniem petycyi do parlamentu w tej sprawie, 
wychodząc z zasady, że reforma wyborcza usu- 
nie dotychczasową demoralizacyę wyborczą, i prze- 
kupstwa; 

w sprawie pisowni ruskiej w szkołach, gdy 
Russka Rada rozwinęła ogromną agitacyę prze- 
ciw reformie pisowni, wydział Narodnej „Rady 
zwrócił uwagę ruskiego społeczeństwa na właści- 
wy cel agitacyi moskalofilów, którym nie. cho- 
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CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugiej połowy XVIII wieku. 
Napisał 


Fr. Fa vvyśż tm. 
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18 (Ciąg dalszy.) 
— Hej, hej! Carowej chce się was wziąć za 
łeb tak samo, jak swoich kozaków wzięła, ale 
nie może powiedzieć tego. bo nie jeden wolałby 
może do Tatarów uciec. Za carowę, synku, ktoś 
inny gada kioś inny obiecuje, ale nie bój się, 
ona wie o tem dobrze, do czego to zmierza. 
Uważasz. jak ktos chatę cudzą podpala, to pew- 
nie nie z miłości, bo i jego własna chata od 
ognia zająć się może; ale wiesz... jaden w czasie 
ppan ratuje, a drugi... kradnie. Kto ogień pod- 
ada.. ten o ratunku nie myśli. Ja tobie tak 
synu powiem. chcesz wojny... to hajda do Kry- 
mn, albo do Oczakowa... 

— Zapóźno już... — wtrącił Maksym. 

— Twoja wola.. ja ci tylko powiem, że was 
hramotą carską durzą, że ihumen dla siebie waszemi 
rękami ryby łowić będzie, że hajdamactwo... to 
nie wojna, to rozbiszactwo i hodi! Co innego 
walczyć z niewiernymi, a co innego naród nie- 
winny risat! 

— Nie. died'ku. ono nietak jak wy mówicie, 
ale inaczej: na Ukrainie nie potrzebni ani La- 
chy, ani żydy, nie potrzebne ani kościoły, ani 
księża. 

Sudijenko lekceważąco ręką skinął. 

— Ot, mielesz językiem, czego ciebie ihumen 
nauczył. A gdzież to Chrystus kazał ludzi mor- 
dować? Bronić się od rabusiów i łotrów kazał... 
to eo innego. Czemuż tobie ihumen nie powie, Że 
na Ukrainie niepotrzebni także i Moskale? Dla- 
czego ten, co Lachów wypędza, robi dobrze, a 
ten, co chee wypędzić Moskala.. jest zdrajcą ? 
Żylismy z Lacham: długo, różnie bywało... i bili 
się i godzili się, ale Lachy nie odebrali nam 


obeej mowy... kto chciał, wolność miał i szano- 
wał, kto chciał... wyznawał swoją wiarę, mówił 
swoją inową. Trzeba, synku, w zgodzie żyć z ty- 
mi, którzy naszą woluość i naród kozacki szanu- 
ją, bo w zgodzie i siła rośnie i rozum, a tym 
podszeptom moskiewskim daj pokój, posłuchaj 
mnie. Oni wam teraz eo chcą szepcą do ucha, 
durzą, boście może im potrzebni, a później tak 
was zduszą. że wasze prawnuki jeszcze tego nie 
wydychają. 

Maksym nie dał się przekonać; unosiła go i 
ambicya własna i dobra wiara w ihumena. 

Wśród tej żywej rozmowy wychyliła się z za 
drzwi baba. 

— Hałuszki gotowe! — zawołała. 

— (hodźmy — rzekł, wstając diedko My- 
koła. 

Maksym na słońce spojrzał. 

— Oho! podeszło dobrze ! 

Wstał z przyźby, wyciągnął się i krzyknął do 
swoich : 

— Anu chłopey, do miski! Czas już... i w 
drogę. 

Przy hałuszkach szła już rozmowa obojętna. 
Widocznie Sudijenko nie chciał wobec nieznajo- 
mych poruszać tego przedmiotn. 

Podjedli sobie dobrze. Kozacy w momencie 
konie posiodłali a Bandurka Maksymowego za 
uzdę trzymał. 


drogę wskazuje. 


Zdążali wprost do Motroneńskiego monasteru 
przez bałkę Wedmeżą i Medwedówkę. Mieli jesz- 
cze jeden nocleg w stepie. Maksym wiedział gdzie 


im ten nocleg wypadnie. 
Jechali bez odpoczynku prawie dzień eny. Za- 
trzymywali się tylko po drodze dla poienia koni 


i raz tylko, w step wjechawszy, puścili konie na 


pół godziny na paszę. Spieszno było Maksymowi 
do domu. 


Na dobre półgodziny przed wieczorem, Ma- 


ksym odezwał się do jadącego obok niego w mil- 


czeniu Bandurki : 
—Jedziemy do twego znajomego, kozacze. 
Danyłko nie połapał się. 
— Do jakiego ? 
— A ot, zobaczysz niezadługo. 
Na stepie była cisza, Że aż w uszach dzwo- 


niło. Słychać było tylko śród ciszy miarowe ude- 


rzenia kopyt końskich o miękką trawę i prycha- 
nie koni. 

— (oś znajomego — odezwał się Danyłko. 
Dowąchałeś się... co? 


ksym. 


w oczy. 


wtrącił Ma- 


Istotnie okolica wydawała się Bandurce znaną, 
chociaż nie umiał powiedzieć co go uderzyło 


Nagle ręką po twarzy się maenął, jakby oczy 


ałował się z diedkiem na pcże-| przecierał. 
skała” p” £ p — Ehė!... zawołał... taż to kureń dida Hara- 
— Może się niezadługo obaczymy — rzekł. ļsyma. l 44 
— Może. W samej rzeczy, zdaleka widać było niby ja- 


— Ty jak pojedziesz ?... spytał died'ko;Mykoła. 

Maksym uśmiechnął się. 

— Ja? Na Czerkasy... Smiłą do 
a tam co Bóg da... 

Sudijenko głową z politowaniem pokiwał. 

— Daleka droga.. Bóg wie czy do domu tra- 
fisz | 

Stary zrozumiał plan Maksyma. 

Wsiedli na konie i pojechali. Żelezniak z Ban- 
durką jechał przodem, on jeden umiał się na ste- 


kieś nasypisko ziemi, porosłe trawą, wznoszące 
się ledwie widzialnie po nad płaszczyzną stepu. 

W tę stronę Maksym konia kierował. 

Konie postępowały jakoś raźniej, jakby instyn- 
ktownie zgudywały, że tu odpoczną. 

Od owej chwili, kiedy tu Bandurka noeował, 
nie się nie zmieniło. Zielona trawa tylko pora- 
stała do koła, nie wyłączając i dachu kure- 
nia, który wydawał się niby kobiereem  zielo- 
nym zasłany. 


Bohusławia, 


kamieniu, lulkę palił spokojnie i okiem sępa 
w step patrzył. Jeźdźców spostrzegł on z daleka, 
ledwie postacie ich mignęły na horyzoncie, ale 
wiedział, że tu nieproszeni goście nie przyjadą, 
więc się obojętnie im przypatrywał, pykając z faj- 
ki i snując sobie rozmaite uwagi o podróżnych... 
coby to za jedni, zkąd jechać mogą i dokąd? 
Doliczył się czterech jeźdźców, i to nowe uwagi 
mu nasunęło: hajdamaki szwendali się kupą w 
nocy tylko, podróżni musieli więc posiadać ja- 
kieś prawo podróżowania. Uczywiście mieli je pod 
postacią fałszywych paszportów, ale na razie 
dziadowi to na myśl nie przychodziło. 

Podróżni do kurenia zbliżyli się. Dziad wstał 
na powitanie, i kurząc lulkę, jednem okiem 
jeźdźcom przypatrywać się począł. 

— Jak się macie, diedku! — 
z konia Maksym. 

— Dziękuję. Daj Boże zdrowie i wam. 

Mówiąc to, nie spuszczał z oka całego orszaku, 
wodząc spojrzeniem od jednej twarzy dn dru- 
giej. 

— Cóż, nie poznajecie mnie ? 

Dziad, rękę do czoła przyłożywszy, przypatry- 
wać się począł. 

— Oczy stare... — rzekł jakby na usprawie- 
dliwienie. 

Potem nagle rękę od czoła odjął. uderzył się 
nią po hajdawerach, a twarz jego przybrała wy- 
raz uśmiechnięty. 

Poznałein, Ojcze atamanie, poznałem... 
Zsiądźcież, proszę, z konia i odpocznijcie. | 

Bandurka nie narzucał się z przypomnieniem, 
chociaż dziad Harasym, rozmawiając z Maksymem, 
rzucał z ukosa na niego spojrzenie. 

Pozsiadali z konia. Kozak wział konia Maksy- 


odezwał się 


mowego. 

— A tego mołodyka nie pamiętacie ° 

— Tfu! na takie oczy — odezwał się Hara- 
sym — patrzą, ledwie nie powyłażą, a mie nie 


widzą. Czy nie nocowałeś ty u mnie kozacze ? 
— Jakże nie nocowałem ! Nocowałem... Toż 
ja sam, i jestem Danyłko. 


obrzncił okiem znawcy jego piękną, kształtuą, 
giętką postać i po ramieniu poklepał. 

— A widzisz, trafiłeś... — rzekł dwuznacznie. 

Makszym do kozaków się zwrócił. , 

— No, chłopcy, podnocujemy tutaj. Spętajcie 
konie i puśćcie na paszę. 

— Tu, tu za kureniem.. — mówił dziad Ha- 
rasym — trawa taka, że i owsa nie trzeba. 

Cała gromadka. pozrzucawszy bekieszki, roz- 
siadła się ua uboczu koło kurenia, wyjęto lulki, 
zapalono -- i rozpoczęła się gawęda. 

Harasym niewypowiedzianie ucieszył się z przy- 
bycia gości, a szczególnie Maksyma, którego 
nie wiadomo z jakiej racyi, Stale ojcem stama- 
nem  tytułował. Pod gołem niehem utworzył 
się mały biwuak. Trzeba vyło pomyśleć o posiłku. 
Dziadzisko przypomniał sobie, że ma mąkę kuku- 
rudzianą. 

— Dawaj didu! — krzyknął Żełeżniak. — Zgo- 
tujemy tobie takiej mamałygi, żeś i na Siczy 
lepszej nie jadał. 

Podybał dziad do komory, przyniósł mąkę 
i kazanek, a nim wrócił, już kozacy wbili w zie- 
mię trzy spisy, związali u góry ratyszeza i roz- 
biegli się po stepie nałamać suchych badylów 
burkunu i dziewan, aby przy nich mamałygi 
uwarzyć. 

Dziad Harasym, ujrzawszy 
w ręce klasnął z radości: 

— Prawdziwe kozaki! Woda jest, łańcuszek 
jest... tylko zaczepić za dużkę kazanek i powie- 
sić. 

Wracał właśnie Danyłko ze stepu, wlokąc za 
sobą suche badyle. 


Wnet podłożono pod kociołek ognia, dym 
buchnął, a w momencie płomień wąękiemi ję- 
zyczkami ślizgał się po bokach kazanka. 

(O. d. n.) 


sterczące spisy, 


magoti 


` 
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dziło o pisownię, lecz o podkopanie stronnietwa 


narodowego ;] 


w sierpniu b. r. wniósł wydział petycyę do 
ministerstwa spraw wewnętrznych o wydanie 
ru- 


rozporządzenia w sprawie używania języka 
skiego w urzędach i sądach; 


wysyłał wreszcie deputacyę do namiestnika w 
różnych sprawach. w ostatnich czasach w spra- 


wie mianowań na posady nauczycielskie. 


Oto ważniejsza sprawy załatwione przez wy- 
dzial Narodnej Rady w ciągu rocznych prac 


swoich. 


Organizacya finansowa w celu zapewnienia 
budowy kolei lokalnych. 


(Dokończenie). 


Jakkolwiek nie we wszystkiem podzielamy za- 
patrywania p. Sonneuscheina, to szczerze przy- 
znajemy, że wobec bezwzględnego prądu wyda- 
tków na stan zbrojny, — przed którym wszystko, 
a więc i sprawa kolei lokalnych na bok w finan- 
sach państwa ustąpiła — podał autor myśl za- 


sługującą na gruntowną rozwagę. 


Słusznem nam się przeto wydaje, aby do ofiary 
w imieniu państwa — jak długo ofiara ta będzie 
przez państwo obracana na rzecz nierentującej 
się części kapitału zakładowego przyszłych kolei 


lokalnych — pociągnać przedewszystkiem tych. 


którzy dziś z dobrodziejstwa kolei żelaznej bez- 


pośrednio korzystają, a więc przedewszystkiem 


podróżujących, którym podwyższenie taksy mniej 
da się odczuć, niż transportom produktów i to- 
warów ; do powstania bowiem istniejących kolei 


przyczynili się podatkami także ci, którzy do 


dziś dnia kolei nie mają i w zwyczajaych stosun- 


kach używać kolei nie mogą. 
Obok tego jednak, do ofiar pociągnięte być 
winny także instytucye istniejących kolei żela- 


znych, którym nowa sieć kolei lokalnych nie- 


wątpliwie przyniesie korzyści. 


Dochody z podwyższenia stempla winny być 
użyte wyłącznie na subskrybowanie akcyi za- 
kładowych kolei lokalnych przez państwo i roz- 
dzielane powyższym sposobem między pojedyncze 


kraje w stosunku dochodów uzyskanych z każdego 
kraju skutkiem podwyższenia stempla. 


Te z przyszłych, a nawet istniejących kolei lo- 
kalnych, którym podwyższenie stempla mogłoby 
przynieść niebezpieczne następstwa, powinny być 


zdaniem naszem, od stempla uwolnione. 
Przeciwko proponowanemu podwyższenin stem 


pla od biletów jazdy nie występujemy wcale. a to 
z uwagi na cel, o który chodzi, zwłaszcza, jeżeli 


we Francyi, Rosyi, Włoszech i Węgrzech stem- 


pel ten jest znacznie wyższy niż u nas, a naj- 


częściej na cele obce kolejnictwu przeznaczony. 

Jeżeli w istocie stosunki procentowe dadzą się 
wyzyskać na rzecz proponowanej etnisyi obligów 
dłużnych w ten sposób, jak autor przedstawia, 
sprawa budowy kolei lokalnych może mieć po- 
myślną przyszłość. 


Pochwalamy bardzo, że autor proponuje utwo- 
rzenie Wydziału kolei lokalnych w mo- 


narchii austryacziej, złożonego z reprezentantów 
rządn i autonomicznych władz krajowych. a nie 
instytucyi Towarzystwa kolei lokaluych 
na wzór belgijski i franeuski. Co się zaś tyczy 
propozycyi. aby dla każdej kolei lokalnej utwo- 
rzone było osobne towarzystwo akcyjne, to system 
p. Sonnenscheina rozumiemy w ten sposób, że 
akcyonaryuszami takiego towarzystwa będą niemal 
wyłącznie: państwo, kraj, powiaty, gminy (głó- 
wnie większe miasta) i te osoby prywatne, któ- 
rych interesem jest uzyskanie komunikacyi kole- 
jowej, że zatem spekulacya prywatna nie znajdzie 
tu miejsca. a projekt i budowa każdej kolei dojdą 
do skutku w bezpośrednim zarządzie państwa lub 
kraju, nie wyłączając częściowego oddawania ro- 

i dostaw w przedsiębiorstwo. Wyżej wymie- 
nieni akcyonaryusze nie powinniby jednak pozby- 
wać mi. swych akcyj przed zupełnem wykończe- 
niem olei żelaznej, a zatem nigdy wcześniej, 
jak w parę lat po otwarciu rucha na danej 
kolei. 

W sprawozdaniu inż. Świtkowskiego znajdu- 
jemy wzmiankę, że we Włoszech utworzono pu- 
bliczną kasę, z której państwo, prowincye i gmi- 
ny uzyskują pieniądze potrzebne na budowy kolei 
żelaznych za pomocą emisyi walorów umarzal- 
nych w ciągu 75 lat, i że linie pozostające do 
wybudowania podzielono tam ustawą z r. 1879 
na takie, których koszt założenia poniesie w ca- 
łości państwo, i na inne, które także państwo 
zbuduje, ale przy obowiązkowym udziale intere- 
sowauych prowincyj i gmin w wysokości */1o do 
3/19 kosztu zakładowego. 

Również dla przyszłych kolei lokalnych w Au- 
stryi zaznacza p. Sonnenschein konieczność obo- 
wiązkowego udziału kraju, powiatów i t. d., je- 
duakowoż według jego propozycyi, państwo po- 
nosićby miało najwyżej *,, część kosztu zakłado- 
wego. wprawdzie część najniekorzystniejszą, bo 
w akcyach zakładowych, ale zdaniem naszem 
niewystarczającą jeszcze do tego, aby reszta kapi- 
tału miała być obowiązkowo przez kraj. po- 
wiaty i t. d. dostarczoną. Być może, że w innych 
krajach austryackich, gdzie rząd do ekonomicznej 
strony kolei lokalnych większą przywiązuje wagę. 
lub gdzie pozostające jeszcze do budowy linie 
nie przedstawiają takiego znaczenia dla strategii 
jak w Galicyi, propozycya obowiązkowego udziału 
mogłaby być łatwiej przyjętą. W Galicyi atoli 
bndowa kolei lokalnych pod wyłączną opieką 
rządu miałaby przedewszystkiem państwowe i stra- 
tegiczne cele, przed któremi potrzeby ekonomi- 
czne okolie schodzą na drugi plan, jak tego ma- 
my liczne przykłady, » między niemi najświeższy 
w budującej się linii Stanisławów-W oronienka. 
Wydział krajowy, jak wiadomo. wystąpił dosyć 
energicznie celem spowodowania częściowej zmia- 
ny w projekcie trasy pomienionej kolei, ażeby 
okolice więcej przemysłowe mogły z kolei korzy- 
stąć, i w tym kieronku nietylko w protokóle ko 
misyjnym z naciskiem zaznaczył swe stanowisko, 
ale nadto wystosował w tym przedmiocie memo- 
rysły do Koła polskiego i do ministra Zaleskiego. 
W Izbie posłów referat kolei Stanisławów-W oro- 
nienka poruczono jednemu z posłów polskich, 
który interesuje się rozwojem kolei żelaznych. 
Żądania Wydziału krajowego nie znalazły jednak 
posłuchu, trasa nie drgnęła, budowa prowadzi się 
według pierwotnego projektu z pominięciem oko- 
licy Bohorodezańsko-Sołotwińskiej. 


NOWA REFORMA. 


ue 


Arton następujące sczegóły: Bar. Reinach 
Hertz znali się przesło od dziesięciu lat. Rei- 
nach zachwycony był sprytem i wysoką inteli- 
góncyą Hertza i dopenagał mu materyalnie do 
urzeczywistnienia rozraitych pomysłów, które go 
wzbogaciły, przeważie zaś do eksperymentów 
i przedsiębiorstw z dziedziny elektrotechniki, 
zwłaszcza zaś w sp'awie telefonów. Rei- 
nach okazał wielką wmoc Hertzowi, który byi 
wówczas w kłopotac. pieniężnych. Od tego eza- 
su zawsze mieli ze wobą interesa. Po pierwszej 
emisyi panamskiej przyszło pomiędzy niini do 
zatargów, prawdojodobnie z tego powodu, że 
Hertz nie choal, iby bar. Reinach powierzał ta- 
jemnice przedsiębirstwa pavamskieso Artonowi 
i używał go. jako igenta do przekupywania oso- 
bistości politycznyh. Hertz zdobył dokumenty, 
zawierające dowod rozmaitych nadużyć Reiuacha 
i korupcyi w sfere członków parlamentu, mia- 
nowicie kopiał z biura keinacha, książkę 
czeków i mał: notatnik bar. Reinacha 
Z temi dowodami w rękach, Hertz wymuszał 
od bar. Reinacha ia pomocą gróźb znaczne su- 
my pieniężne, uigly mniej od 500.000 franków 
jednorazowo. Ciugręto się to cale laia. Reinach 
dawał pieniądze, :ż wreszcie zrujnował się i nie 
mógł zaspokoić wygórowanych żądań Hertza. 
Ten zaczął uskutezniać swe grożby i udzieli 
kilku rewelacyj pręciwko Reinachowi redaktorom 
dziennika Libre Parole. 

Z tego wlaśnie »owodu bar. Reinach na kilka 
godziu przed śmiecią udawał się do Hertza i błagal 
go, aby powstrzymał uapaści Libre Parole. Heriz 
żądał za to znacziej sumy pieniężnej, jak twier- 
dzą niek óre dziemiki, czterech milionów. 
Reinach nie mógł dać tej sumy i Hertz postano- 
wił w iuny sposó) spieuiężyć tajemnice, które 
miał w swych rękach. 

Co za obraz nę.znika, który za pomocą pod- 
stępów, oszustw i vymuszania doszedł do olbrzy- 
miej fortuny i z szalańską zręcznością opanował 
najwybitniejszych mężów trzeciej republiki, zdobył 
protekcyę uajbardiiej wpływowych min strów. 
wyniesiony został ło wysokich godności i dzisiaj 
trzyma w swych rękach nici olbrzymiej intrygi 
politycznej, która sawia na karię losy jednostek, 
instytucyj i kraju calego! 


Jeżeli koleje lokałne w Galicyi mają bezwa- 
runkowo odpowiadać wymogom strategii, to nie- 
tylko musimy oddać interesy ekonomiczne na ła- 
skę rządu, ale nadto koleje w ten sposób budo- 
wane. znacznie drożej kosztować będą, bo i sta- 
cye będą musiały być znacznie dłuższe, szersze 
i kosztowniej urządzone i szyny cięższe i tor zwy- 
kle szeroki i w ogóle warunki budowy oraz eks- 
ploatacyi znacznie kosztowniejsze, wskutek czego 
takie koleje gorzej także będą się rentowały. 

Wobec tego nie jest uzasadnionem, aby pocią- 
gać obowiązkowo kraj, powiaty i gminy do ko- 
sztów, które w takich warunkach właściwie samo 
państwo powiuno ponosić. 

Tem się tłumaczą Żądania ankiety krajowej, 
zmierzające do tego, aby koleje lokalne finanso- 
wo przez kraj popierane, zależne były od usta- 
wodawstwa krajowego, aby autonomiczna władza 
krajowa była czynnikiem poniekąd równorzędnym 
z admiuistracyą państwową w tych sprawach, bo 
wtedy posiadałaby potrzebną powagę do prze- 
strzegania interesów ekonomicznych kraju i roz- 
porządzenia funduszem krajowym wedle istotnych 
potrzeb. 

Przyznanie szerszych prerogatyw władzy auto- 
nomicznej w tym zakresie nie powinno wyklu- 
czać regularnej pomocy finansowej ze strony pań- 
stwa, która ze względów tak ekonomicznych jak 
finansowych jest najzupełniej usprawiedliwioną i 
konieczną. Widzimy, że we Francyi, pomiino da- 
leko sięgającego wpływu reprezentacyj departa- 
mentaluych na budowę kolei lokalnych, rząd zo- 
bowiązuje się na mocy ustawy do częściowego 
pokrywania niedoborów, jakieby się okazały w cza- 
sie ekspleatacyi kolei. co ostatecznie stanowi sub- 
wencyę w ratach amortyzacyjnych. 

Na wyłączną władzę rządu nad kolejami lokal- 
nemi musimy się zgodzić, jeżeli Rada państwa 
tak uchwali. Wtedy zgodzimy się i na projeki 
organizacji p. Sonneuscheina z tem zastrzeże 
niem, że udział kraju, powiatów i t. d. przez 
obejmowanie akcyi pierwszeństwa, będzie im po- 
zostawiony do woli, wedle ich zapatrywań i eko 
nomieznych interesów. 

Rzeczą jest Rady państwa i rządu, aby raz 
zrobić krok stanowczy ku energicznemu rozwi- 
nięciu budowy kolei lokalnych w Austryi, a głó- 
wnie w krajach pod tym względem zaniedba- 
nych. Czy Rada państwa i rząd przychylą się do 
zdecentralizowania władzy koncesyonowania kolei 
lokalnych w kierunku autonomicznym, czyli też 
zastrzegą nadal tę władzę wyłącznie rządowi, to 
w każdym razie odnośna ustawa państwowa, 
której mocgaśniezkońcem roku przy- 
szłego, powinna nieodzownie zawierać w przy- 
szłości postanowienie regularnego i wydatnego 
uczestnictwa fiuansowego państwa w budowie ko- 
lei lokalnych, powinna stworzyć osobny fun- 
dusz państwowy na te cele bo przy dzi- 
siejszym ustroju, głównie tylko siłami państwo- 
wemi przeprowadzić można wykonanie większe- 
go programu w odpowiednio krótkim czasie. 

Projekt finansowy p. Sonnenscheina zdaje nam 
się w istocie nastręczać państwu należyty środek 
do stworzenia takiego funduszu. 

Dopóki w mowie będąca ustawa nie zostanie 
zmieniona we wskazanym kierunku, nie możemy 
myśleć o szybkim rozwoju kolei lokalnych, Kra- 
je, które-w ramach” dzisiaj obowiązujących posta- 
nowień prawnych Zrzystąpią do akeyi, opartej na 
własnych siłach finansowych, a jednak wysoce 
krępowanej i zależnej od rządu, — kraje, które 
utworzą sobie ustawy krajowe na podobiznę sty- 
ryjskiej lub czeskiej, narażą swe fiuanse na nie- 
bezpieczeństwo, a swoją drogą tylko z najwię- 
kszą ostrożnością i powolnością będą mogły dzia- 
łać. Przy wysileniu finansów krajowych w tych 
warunkach, rozwój kolei lokalnych będzie mógł 
wprawdzie przy dobrej woli być rzetelniejszym 
niż był dotychezas bez pomocy krajów, ale bę- 
dzie musiał być bardzo powolnym i równie mo- 
zolnym. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 grudnia. 

Projekt programu dla przyszłej większości, przy- 
jęty już jeduomyślaie przez radę ininistrów, Z0- 
stał pierwotnie ułużony przez ministra Gautscha 
a wypracowany przez komitet, w którego skład 
wchodzili: hr. Taatfe, Sterubach, Uiautsch 1 Zaie- 
ski. O treści tego programu ostatnie dzienniki 
nie podają żadnych wiadomości, ale z półurzędu- 
wych jedue wzywają na wszystkie strony do u- 
miarkowania, inue pocieszają, ze ten program tra- 
ktuje wszystkie te stronnictwa jednakuowu i od 
wszystkich wielkich stronnictw Jednakowej wy- 
maga ofiarności i rezyguaeyi. 

To wzywanie dọ uiniarkowania powtarza się 
już gd kilku dpi iywywiera widoczny skutek. Da- 
wnieł stronnictwo lewicy nie cherału nawet słyszec 
o sprzymierzeniu się z klubem Huhenwarta, chy- 
ba tyiko z jedną jego częścią, a więc na jegu 
gruzach. Teraz jeden z przewodników lewicy, dr. 
Maks Menger, nie waha się w organie lewicy w 
Bohemii i klubu Houheuwaria zaliczać do tych, 
którym nie można odinawiać „Świadectwa uzdoi- 
nienia“ do wspólnej pracy. 

O tym klubie pisze on między innemi: „Do 
póki br. Hohenwart stoi na czele klubu konser- 
Wwatywnego, dopóty nie ima powodu do obawy, 
że bodaj jedna część jego cziouków oświadczy 
się za czeskiem prawem państwowem. Myluein 
jest uważać hr. Hobenwarc za przedstawiciela 
planów federalistycznych, albo tych, które dążą 
do przywrócenia czeskiego prawa państwowego 
Hr. Hohenwart jako kierownik klubu ima to Zada- 
nie, aby poważną liczbę klerykalnych, feudalnych, 
słowieńskich, rumuńskich i jeszcze innych postów, 
którzy mogą stać s.ę uporuymi i rządowi bardzu 
niedogodnyimi, uczymić skłonuiejszymi dla rządu. 
lub przynajmniej uieszkodliwymm Nawet mała 
garstka teudalno-arystokraty ceznych posłów wpraw- 
dzie oświadczyła się platonicznie za prawem cze 
skiem, ale mie za osobnem państwem czeskiem*. 

Z powyższego pokazuje się, że dra Meugera 
przestały przestraszać oświadczenia ks. Sch war- 
zeuberga i hr. Deyma, chociaż niedawno jeszcze 
wywoływały w lewicy wielkie oburzenie. Artyku 
dra Meugera dąży widocznie do tego, aby skraj- 
uiejsze żywioły zjednoczonej lewicy przygotowac 
zawczasu i przychylnie usposobić na przyjęcie 
warunków, pod jakieini ma SIę utworzyć nuwa 
większość przy jej poinocy. 


Reinach i Hertz. 


Każdy dzień przynosi mnóstwo nowych sensa- 
cyjnych szczegółów dotyczących sprawy panam- 
skiej. Najświeższą wiadomością jest orzeczenie sła- 
wnego lekarza francuskiego, profesera Brouar- 
dela, w sprawie śmierci barona Reina 
cha. Słynny lekarz, którego świat uczony słu- 
szuie uważa za jednę z największych powag w 
kwestyach medycyny sądowej, przyszedł do wnio- 
skn na podstawie dokładnego zbadania wnętrzno- 
ści, wydobytych ze zwłok bar. Reinacha iż br. 
Reinach umarł od trucizny i że trucizna 
inusiała się dostać do organizmu mniej więcej 
na ośm godzin przed śmiercią bar. Rei- 
nacha. Na tę chwilę właśnie przypadają wizyty 
bar. Reinacha u Hertza i Constansa, a po- 
uieważ trudno przypuscić, aby bar. Reinach wów- 
czas już był zażył trucizny, przeto zachodzi nie- 
bezpodstawne podejrzenie, że bar. Reinach 
niepopełnił samobójstwa, lecz został 
otruty. 

Przypuszczenie to w związku z orzeczeniem 
dra Brouardela zrobiło tem większą seusacyę, że 
i z inbej strony są poszlaki, uaprowadzające na 
domysł, że bar. Reinach został otruty. Misnowi- 
cie zaś Arton, zuany agent Tow. panamskiego. 
wyraził się w rozmowie z pewnym reporterem, 
że Korneliusz Hertz najpierw zrujnował bar. 
Reinaclia, a potem o Śmierć go przyprawił. przy- 
czem Arton dał do zrozumienia, iż łatwo być 
mogło, że Korneliusz Heriz otruł bar. Reinacha. 
Sprawa ta należy naturaluie do kompetencyi są 
dów, prasa tyle tylko zaznacza, że charakter wza- 
jemnego stosuuku pomiędzy bar. Reinachem a 
Herizem, mógł był prowadzić do wzajemnej nie- 
nawiści, a względnie do otrucia, zwłaszcza, że 
według wyznania Andrieuxgo przed dwoma laty 
próbowano także otruć Hertza i Andrieux 
wyraża podejrzenie, że bar. Reinach mógł być 
sprawcą tego zamachu na życie Hertza. 

Wszystkie te podejrzenia i zarzuty, uzasadnio- 
ne czy nieuzasadnione, w wysokiim stopniu nie- 
pokoją opinię publiczną we Francyi i powszechny 
głos domaga się ścisłego śledziwa sądowego w 
sprawie otrucia bar.. Reinacha. Dla wyjaśuienia 
tej ciemnej i tajemniczej sprawy niemałe znacze 
nie mieć będą zeznania Rouviera i Glemen- 
ceau, dotyczące wszystkich szczegółów wizyty 
bar. Reinacha u Hertza. 

O stosunkn Hertza do barona Reinacha, podaje 


Że spraw ruskich. 

W niedzielę odbyło się we Wiedniu zgroma- 
dzeuie Rusinow pod przewodnictwem dra Bryko- 
Wicza. Zebrani Zaprotestowali przeciw Zuauemu 
okólnikowi namiesinictiwa lwowskiego do kleru 
ruskiego i uchwalili odpowiednią rezolucyę. Je- 
dyuą przyczyną emigracyi ludu, jest — zdaniem 
zgromadzonych — straszna nędza materyalna ga- 
licyjskiego chłopa. 

Przed święteini odbyło się zgromadzenie mę- 
żów zautania „kuskiej Rudy*. Hat. Rus donosi, 
że wzięło w mem udział około 150 Rusinów 
świeckich i duchownych. KRadzono nad reskry- 
piem namiestuika, nad emigracją ludu i jej sku- 
tkaini, nad „organizacyą narodową" i nad fune- 
tyką. Dalej donosi to saino pismo, że biskupi ru- 
scy już dzień przedtem postanowili byłi wysłać 
do tministerstwa relmoustracyę przeciw foletyce. 
Również ! zgromadzenie mężów zautania podpi- 
salu memorya? przeciw fonetyce, który będzie wy- 
słany ua ręce cesarza. 

Donosi o tem Hal. Ruś, na nią też cała spada 
odpowiedzialność za prawdziwość szczegółów 

Tegoż samego dnia odbyło się pod przewodni- 
kanonika bBileckiego posiedzenie komitetu ruskie- 
go, zajmującego się urządzeniem uroczystości ju- 
bileuszowej na czesć 5U-letuiej rocznicy biskup- 
stwa papieża Leona XILI. Uchwalono zorganizo- 
Wać na koszt Rusi halickiej wycieczkę delegacy! 
do Rzymu, która na osobuej audyencyi ma wrę- 
czyć papieżowi upominek od Kusi halickiej. De- 
legacya wybrać się ma w kwietniu r. p. Do ko- 
mutelu ścislejszego uchwalono zaprosić prot. Szu- 
chiewicza, a nadto wybrano komitet specyalny 


z prof. Wachnianina, Szuchiewicza i ks. Toroń- 
skiego dla urządzenia we Lwowie wieczorku ju- 
bileuszowego. 


Z Niemiec. Walka o projekt wojskowy. - 

Rząd niemiecki porusza wszystkie sprężyny, 
aby tylko utorować drogę swemu projektowi o 
zwiększeniu siły zbrojnej. Organa rządu, między 
temi Nordd. Allg Ztg., grożą, że w razie gdyby 
rządowy projekt został przez pariament odrzuco- 
ny, to wielka ulga, jaką tenże przez wprowadze- 
uie dwuletniej służby wojskowej proponuje, z 
natury rzeczy nie wejdzie w Życie. Nadto 
grozi wziniankowany dziennik, że gdyby Capri- 
vi, skutkiem odrzucenia przez parlament usta- 
wy wojskowej, ze stanowiska swego musiał ustą- 
pić, to następca iego o wiele mniej sklonnym 
okaże się do ustępstw i będzie zasadniczo 
przeciwnym dwuletniej służbie wojskowej. 

Berliński Militär Wochenblatt straszy znowu 
armią fruneuską. Oblicza to czasopismo, Że 
armia frauenska na stopie wojennej liczy 1.787 
batalionów i 32 luźuych kompamj piechoty i 
strzelców, 650 szwadrenów konnicy, 1.022 bate- 
ryj artylery. W roku 1870 wynosiła polowa 
armia fraucuska 368 batalionów piechoty i strzel- 
ców, 16 batalionów piechoty w marynarce, 115 
uowo uiworzonych czwariych batalionów, Wraz 
z luźnemi bataliouami 614 batalionów. Formacye 
wojeune zwiększyły się zatem od roku 1870 do 
d siaj o 1.148 batalionow, 308 szwadronów i 
4.903 dział polowych. 

Wszystkie te argumenty jednak, nie podziałały 
ua sfery parlameutarne, gdyż oprócz stronnictwa 
uarodowo-liberalnego, jedynego, które 
pod pewnemi waruukami godzi się ua projekt 
wojskowy, innych stronnictw me będzie inożna 
dla niego pozyskać. Skutkiem tego Coraz Czę- 
ściej spotykamy się w prasie niemieckiej z kwe- 
styą rozwiązania parlamentu, zwłaszcza 
w orgauach stronnictwa wolnomyślnego, i bar- 
dzo być może, że rząd chwyci się tego Środka, 
gdy przeprowadzenie projektu wojskowego w 
parlamencie okaże się niemożliwem. 


Z Paryża. 
Sesya parlamentu francuskiego została zam- 
knięta, ale nie przyniosło to byuajmniej uspokojenia 


uinysłów, bo dzienniki nie przestąją podawać co- 
dzień nowych rewelacyj, ktore siają się powo- 


dem uowego zauiepukojenia, a koimisya parla- 
mentarna, która odroczyła się do czwartku, nie- 
buwein znowu podejmie swe prace. 

Niektóre dzienniki nie przestają miotać zarzu 
tów przeciwko Freycinetowi i energicznie 
domagają się usunięcia go z urzędu ministra woj- 


ny, pomuno że Freycinet udzielił prezyden- 


twwi Uarnotowi wyjaśnień eo do swej rozmowy 
z Andrieux. wyjaśnienia te nie zadowoluły 
Jeduakże opinii publicznej, i prasa Zastanawia się 
już nad pytaniem, kto obejmie po Freycinecie 
tekę minisua wojny. Powszechną jest opinia, iż 
w tak truduej sytuacyi niebezpiecznie byłuby po- 
wierzać ten urząd generałowi, a pomiędzy osobi- 
stościami politycznemi trudno będzie znaleść czło- 
wieka, któryby mógł dorownać swą powagą ı fa- 
chową wiedzą Freycinetowi i gotów był objąć 
spiuisterstyo_ wojuje. W każdym razie upadek 

reycineta utrudnaby pozycyę obecnego gabinetu 
i ogólną sytuacyę polityczną. 

Rezygnacya kloqueta ze stauowiska prezyden- 
ta lezby poselskiej jest prawie pewną. Jako kan- 
dydatów na to Bianowisko wymieniają Kaziinie- 
rza Perier, Brissona, Ktienna i Móli- 
nea. 

Sensacyjna publikacya Cocarde, jakoby były 
minister Raynal wraz z Juiuszen Ferrym 
ı Józefem Reinachem chcieli przed paru la- 
ty wyłudzić od Crédit Foncier 300.000 frau- 
kow za pewną koncesyę, nie Zuajduje powsze- 
«huej wiary, ponieważ zarówno oskarżeui, jak dy- 
rektor Crédit Foncier Uhristophla i senator 
Perrier, na którego denuncyacya się powołuje 
stanowczo temu zaprzeczyli w otwartych listach, 
badesłanych do gazet. Prócz tego Raynal wy- 
zwał na pojedynek sprawcę denuneyacyi deputo- 
wanego Denayrouse; ten jednak pojedynku 
nie przyjął 1 zażądał, aby go stawiouo przed sąd 
przysięgłych. Raynal przyrzekł, iż niebawem to 
uczyni, jak uczymł z Numą Gilly'm, którego sąd 
skuzauł Za Oszczerstwo. 


Zamach dynamitowy w Dublinie. 


Dotąd nie zdołano sprawdzić, co było powo- 
dem zamachu dyuamitowego na Morleya w Du- 
blinie. Co do szczegołów wypadku donoszą jedy- 
uie, że wybuch nastąpił w wigilię Bożego Naro- 
dzenia o godzinie ll w nocy w budynku poli- 
tyjnym, położonym naprzeciwko zamku, w któ- 
rym inieszkał Morley, i nie daleko ratusza. Sam 
budyuek policy: nie doznał zbyt wielkiego uszko- 
dzenia, uatouiast w sąsiednich domach, między 
temi w bibliotece sekretaryatu, wysadzone Zostały 
okna i część murów Została nadwerężona. Zabity 
został tylko jeden urzędnik policyjny, nazwiskiem 
Siunot; ciało jego zostało poszurpane ua ka- 
wałki. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
Zamach wymierzouy był nie tylko przeciw poli- 
cyi, lecz przeciw pałacowi, w którym mieszkał 
Morley. 

Najrozmaitsze domysły krążą o powodach za- 
inachu. Podejrzani najwięcej i nie bez racyi są 
wlej sprawie Fenianie. Wiadomo bowiem, że 
kwesiya ułaskawienia feniańskich dynamitardów, 
jest do dzisiaj jedyną kwestyą sporną między 
dzisiejszym ministrem dia lrlandyi, a uarodow- 
cami irlaudzkimi. Rząd stanowczo odmawia uła- 
skawienia fenianskich dynamitardów a wszelkie 
w tym przedmiocie wnoszone podania i prośby, 
pozostają bez skutku. Bardzo być imoże zatem, że 
ostatni zainach w Dublinie był aktem zemsty 
feniańskich spiskowców. 


Odezwa. 


m 


Ileż to uzdoluionych rąk kobiecych nie jest w sta- 
nie wynaleść stosownego dla siebie zatrudnienia, ileż 
zatrudnionych odpowieduiego swej pracy i zdolno- 
ściom wynagrodzenia, bo tak ważna gałąź przemy- 
słu krajowego, jak roboty kobiece, oparta jedynie na 
odosobnionych usiłowaniach jednostek, nie może wy- 
trzymać współzawodnictwa z należycie zorganizowa= 
nym przemysłem obcym. Za rzeczy, potrzebne do 
codziennego użytku wszystkich, wywozi obcy prze- 
mysł tysiące z kraju, pozbawiając setki kobiet go- 


jest rzeczą godziwą, 


Kraków, 29 Grudnia 1892. 


dziwego zarobku, pozbawiając je kawałka ehleba, 
pomnażając szeregi ludzi bez jutra. 

Czyż wobec tak smutnego stanu rzeczy nie "ciąży 
na nas obowiązek podania ręki słabym i niezara* 
dnym kobietom, dopomożenia chcącym pracować, £a- 
bezpieczenia ich przed wyzyskiwaniem? Czyż nie 
rozumną, a dla społeczeństwa 
pożyteczną, uzdolnionyiu do pracy raczej pracy do- 
starczając , w pracy dopomagając, od zubużenia ich 
ochraniać, aniżeli dopiero zubożałym wsparcia u- 
dziełać ? 

Ta teoretycznie powszechuie nznana potrzeba była 
pobudką, że grono pań krakowskich, nie popizesta- 


jąc na dobrych chęciach, postanowiło zająć się czyn 


nie niesieniem tego rodzaju pomocy. Chodziło o wy: 
branie sposobu. Wszechstronne dłuższe narady do- 
prowadziły do przekonania, że należy rozdzielona i 
dlatego bezowocne usiłowania zjednoczyć, że nałeży 
zawiązać Stowarzyszenie, łączące putrzebujących po- 
mocy z tymi, którzy obowiązek niesienia jej zachwą 
na siebie przyjąć, gdy zaś celem obopólnej czynno- 
ści ma być podniesienie z upadku przemysiu , obej- 
mującego zakres robót kobiecych, przeto naturalny 
nasunął się wniosek, że Stowarzyszenie to utworzyć 
należy według zasad, stanowiących podstawę każde- 
go przemysłowego przedsiębiorstwa, a więc według 
zasady połączenia kapitału z pracą, a z wyklucze- 
niem wszelkiej dobroczynuości, w cistom. znaczeniu 
tego słowa pojętej. =` 4 

Utworzenie przedsiębiorstu a, dostarczenie kapitału, 
dostarczauie robót, czuwanie nad należytym rozwo- 
jem ma być rzeczą jednych, pracowanie zaś w przed- 
siębiorstwie rzeczą drugich. W ten sposób pierwsi, 
nie pouosząc ofiar pieniężnych, mogą dopomódz dru- 
gim; drudzy, nie przyjmując jałmużny, mieć zaro- 
bek, a jedn: i drudzy połączeni siłami, doprowadzić 
do tego, 2e przedsiębiorstwo, rozwinąwazy. aig naie- 
życie, będzie mogło podjąć walkę z obcym prze- 
umysłem 

Dla osiągnięcia tego celu zawiązanem zostało na 
podstawie umożliwiającej wykonanie tego zamiaru 
ustawy z dma 9 kwietnia 1873 r. l 76 „Da. ust. 
p: „Krakowskie Stowarzyszenie pracy 
kobiet z odpowiedzialnością ograni- 
czoną.* 

Celem jej dostarczenie pracy kobietom, a przed- 
miotem przedsiębiorstwa wykonywanie i sprzedaż 
wszelkich robót, należących do zakresu robót kobie- 
tych. Ozłoukowie, biorąc na siebie moralny obewią- 
zek popierania celów Stowarzyszenia, dostarczyć mają 
potrzebnego kapitału, składając jednorazówe udziały - 
w niewielkiej kwocie 10 złr. PET 

Przystąpienie do Stowarzyszenia umożliwiono za- 
tem jest najszerszym kołom vbywatwlskim, a także 
i robotnieom samym, nie zysk bowiem własny, ani 
poszczególnych jednostek, ałe korzyść 1 zysk wszyst- 
kich pracujących kobiet jest ostatecznym ealem oto- 
WulZyszenIA. A 

Przedsiębiorstwem kierować będzie dyrekcya, złe- 
Żona 2 pp. Augusta Purybsktego i Klementyny Czer- 
wińskiej, z których pierwszy obejmuje dział handlo- 
wy, druga dział robot. Ugółny zarząd sprawami 
spółki należeć będzie de rady nadzorczej i de wal- 
nego zgromadzenia wszystkich człouków spółki. 

Potrzebując znaczniejszego Kapitału obrotowego, 
przedsiębiorstwo nasze tylko wtedy rozpocząć bę 
dziemy w stanie, gdy do spółki przystąpi za za 
iede 
lu» wigce; Wiermyny, Że de Buvełnienia 
dobrego uczjuku każdy nam dopomoże; to też z tą 
wiarą pozwalamy sobie zwrócić się przedewszystkiem 
do wszystkich kobiet, zachęcając i prosząc o przy- 
siępowunie do naszego Stowarzyszenia. Nie wątęimy, 
że w pracy okolo wspólnego dobra panie nasze ni- 
komu wyprzedzić się nie dadzą, mamy więc nie- 
pionuą nadzieję, że powszechnego i skutecznego do- 
źnamy od nich poparcia, Że za ich pośreduictwem 
pozyskamy na człouków spółki także ich mężów i 
braci. 

Jeżeli dobra wiara, poczucie obowiązków obywa- 
telskich i wytrwałość ludzi dobrej weli poprą to 
uczciwe przedsięwzięcie, to uda się praca Stowarzy- 
szenia, rozpoczęta w lmię Boże. 

W Krakowie dnia 24 grudnia 1892 r. 

Rada nadzorcza: prezesowa Anna Laskowska, 
wiee-prezesowa Wanda Zeleńska, całonkowie rady 
nadzorczej: Ksawera Chlebowska, Antoni Geit- 
lich, Judwiyu Janczewska, Josefa Kruseyńska, 
Maryu Muyerberg, hr. Andrsejowa Potocka. 

Uztonkuwie założyciele: Hr. Ksuwerowa Brani- 
cku, Helena Dąbrowska. Anna Długołęcka, Ma- 
rya Ladlezowu, Stefania Lstreicheruwau, Wanda 
tstreicherowna, Zofiu Federowiczowu , „Michali- 
na Fischerowu, Juliu Fritschowa, dr. Henryk 
Jordun, Hemrykowu Jordanowu, Ksawery Ko- 
nopku Korneliu Mayerberg, Janowa hr. Muero- 
szowska, Władysłuwa Mühin, hr. Antunsowa 
Potocka hr. Antoni Potocki, Judwiga Poleska, 
Elżbieta BPietraszkiewiczówna, Amelia Remer, 
Aiaryu Retingerowu, Maryu Strużyńska, Helena 
Strużyńska, Helenu Styczniowa. hr. Klementyna 
Szembckowu, hr. Iza lysskuwiczowa, hr. Maryw 
Lysskiewiczówna, hr. Stanisławowa Wodsicza. 


_ 
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KZ_ronika. £ 
Kraków, 28 grudnia. > 


Magistrat ogłasza: W dniu 2 stycznia 1898 r. 
0 godz. 9 przed południem odbędzie się w sali ra- 
dnej ratusza krakowskiego 37 ciągnienie losów po- 
życzki premiowej miasta Krakowa, wobec delegatów — 
Rady miasta Krakowa i dwóch o.k. netaryuszów. = 

Ćwiczenia obrony krajowej. Ministerstwo obro- 
ny krajowej rozporządziło co do czterotygodniowych 
ćwiezeń obrony krajowej w r. 1893, jak następuje : 

1. Piechota obrony krajowej odbywać będzie 
po jednom ówiczeniu wstępnem, bezpośrednio po 
wioseunem wykształceniu rekrutów, następnie po je- 4 
duem ćwiczeniu głównem. Do tych ćwiczeń będą 
powołani: a) wszyscy bezpośrednio wcieleni do obro- 
ny krajowej, asenterowani w latach 189%, 1891, 
1890, 1888, 1886 i 1883, eo się tyczy ostatniego 
roku z wyjątkiem tych, którzy już dotąd łączmo oi- 
byli ćwiczenia dłuższe, niżeli 20-tygodniowe; +) | 
przeniesieni 2 rezerwy wojska do obrony krajowej, 
asenterowani w r. 1882; następnie c) co do asen- 
terowanych w latach następujących, mianowicie; 
asenterowan: w r. 1889 bezpośrednio do obron 
krajowej, którzy dotąd łącznie odbyli ćwiczenia nie 
dłuższe jak 8-tygodniowe, asenterowani w r. 1887 
bezpośrednio do obrony krajowej, którzy dotąd łą- 
cznie odbyli ćwiczenia nie druższe jak I6-tygodnio. 
we i asenterowani z r. 1882 bespośrednie da obro- 
ny krajowej, którzy dotąd łącznie odbyli ówiczenu 
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Kraków, 20 Grudnia 1892. 


nie dłuższe jak 20-tygodniowe; w końcu d) rezer- 
wiści zapasów obrony krajowej, asenterowani w r. 
1892, 1889 i 1886, co się tyczy asenterowanych 
w r. 1886 z wyjątkiem tych, którzy dotąd łącznie 
odbyli ćwiczenia dłuższe, niżeli 8-tygodniowe , dalej 
enterowani w r. 1890 i 1891, którzy jeszcze ża- 
nego ćwiczenia nie odbyli. 

2 Kawalerya obrony krajowej: Kawalerya obro- 
ny krajowej odbywać będzie w r. 1898 ćwiczenia 
w ten sposób, iż przedewszystkiem powołani będą 
żołnierze asenterowani w r. 1882, i w razie potrze- 
by także ci żołnierze asenterowani w r. 1881, któ 
rzy jednego lub więcej ustawą przepisanych ćwi- 
czeń w rezerwie wojska, względnie w obronie kra- 
jowej z jakichkolwiek powodów nie odbyli. 

Przepisy o wywożeniu śniegu. Magistrat po- 
roziepianemi po rogach ulie plakatami przypomina 
przepisy regnlaminu czystości i porządku z dnia 24 
sierpnia 1884 r., względem uprzątania i wywożenia 
śniegu, lodu b błota z miasta. 

W sprawie domu akademickiego w Krakowie 
otrzymujemy następujące pismo: Obywatelski komi- 
tet opiekuńczy domo akademickiego, którego zada: 
niem jest zebranie fundnszów na wybndowanie do- 
mu, w którymby niezameżni uczniowie uniwersytetu 
Jagiellońskiegu mogli znaleść bezpłatne pomieszcze- 
nie ı wolni od trosk życia codziennego pod nadzo- 
rem obywatelskiego komitetu i władz uniwersyte- 
ckich kształcić się mogli skutecznie w naukach, by 
stać się później dobrymi obywatelami krajn, odzywa 
się niniejszem do tych wszystkich osób, które z koń- 
cem zeszłego roku otrzymały upoważnienie do zbie- 
rania skłudek na dom akademicki w Krakowie. 

Obywatelski komitet opiekuńczy domn akademi- 
ckiego nprasza uprzejmie osoby te o dalsze zbiera 
nie składek i o łaskawe nadsyłanie list składko- 
wych na ręce podpisanego podskarbiego najdalej do 
końca marca 1893. W tym czasie bowiem komitet 
przystąpić zamierza do budowy domn akademiekiego 
na gruncie zakupionym od Tow. sirzeleckiego kra- 
kowskiego. 

W imieniu ob. kom. domu akademickiego: Prze- 
wodniczący Dr. Edward Korczyński, prof. uniw. 
Jagiell. — Podskarbi Franciszek Slęk, dyrektor 
kasy oszcz. krak. 

Upraszamy uprzejmie wszystkie czasopisma polskie 
o powtórzenie niniejszej odezwy. 

P. delegat Laskowski wczoraj wieczór powrócił 
do Krakowa. 

Zmarli. Ks. Hieronim Kolabiński, były pro- 
wincyał 00. Karmelitów, zmarł we Lwowie w 82 
roku życia. 

Aleksander Merc, kupiec, zmarł w Krakowie po 
krótkiej chorobie na tyfus. Liczył 81 lat. 

Z teatru. Na wczorajszem przedstawieniu „Pier- 
wiosnków* i „Domu waryatów* licznie zgromadzona 
publiczność wesoło slę bawiła, — również i jutrzej- 
sze przedstawienie „Wet za wet“ i „Powietrze wiel- 
komiejskie* zapowiada się dobrze. 

Na występ Sary Bernhardt w „Damie ka- 
meliowej* pokup biletów, jak nam donoszą, jest 
nadzwyczajny. Wiele zamówień uadchodzi także z 
prowincyi. Sara Bernhardt gra z swoją trupą bez 
suflera. Przedstawienie rozpocznie się 
wyjątkowo punkt o godzinie 6'/,. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Stosownie do zarzą- 
dzenia ministerstwa handln zostąje ursąd pocztowy 
w |Zaleszanach a dniem 1 stycznia 1893 przenie- 
sionym do Zbydniowa, stacyi kolei Dembica-Rozwa- 
dów. Urząd otrzymywać będzie połączenie ze siecią 
pocztową za pomocą pociągów kursujących między 
Dembicą i Rozwadowem. Do okręgu doręczeń nowe- 
go urzędu pocztowego należeć będą gminy: Zby- 
dniów, Zaleszany, Skowierzyn, Tnrbia, Kołowa Wola 
i Majdan Zbydniowski, jak również obszary dwor- 
akie w Zbyduiowie, Zaleszanach i Skowierzynie. 

Z dniem 1 stycznia 1893 wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w Goczycach (powiat Tarnobrzeg) 
ze zwykłym zakresem działania. Urząd ten połą- 
czony będzie z Nadbrzeziem za pomocą posłańca 
pieszego. Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Go- 
czycach tworzyć będą gminy i obszary dworskie : 
Goczyce, Wrzawy (z przysiołkami Sadowie, Kawę- 
czyn, Czekaj i Goczałkowice), Motycze Szlacheckie 
i Motycze Podnchowne. 

„Sokół* w Brodach. Na ostatniem waluem ze- 
braniu członków prezesem wybrany został hr. Ty- 
sukiewicz, zastępcą notaryusz Janiszewski, do wy- 
działu weszli pp.: Małaczyński, Trojan, West, Niem- 
czewski, Mayer i Hawel, jako zastępcy wybrani pp.: 
Puszek Pniewski i Gawlikowski. 

Brzesko, 26 grudnia. (Koresp. N. Reformy). 
Inteligencya tutejsza, odczuwając położenie ubogiej 
dziatwy, niesie jej od czasu do czasu czynną po- 
moc, zaopatrując w porze zimowej w ciepłe ubra- 
nia i obuwie. I w tym roku, dzięki staraniom pań 
Kurlatowej, Richterowej, Jaworskiej i Parvtowej, 
które urządzają na ten cel w sali kasynowej szereg 
przedstawień amatorskich, dziatwa szkolna otrzymała 
na „gwiazdkę* za 50 załr. ośm par obuwia, dziesięć 
bluzek zimowych, i cztery chuatki ciepłe. 

Csyn ten. naśladowania godny, bardzo korzystnie 
oddziaływa na szkołę i rodziców, ułatwia i podnosi 
treawencyę szkoły, zachęca dzieci do nauki, bndzi 
wdzięczność rodziców i zbliża ich do swych dobro- 
czyńców. 

Zawdzięczając te błogie skntki szlachetnej pomocy 
ludzi dobrej woli. poczytuje sobie zarząd szkoły za 
miły obowiązek w imieniu młodzieży szkolnej po- 
dziękować serdecznie pomienionym paniom 

Berlina donoszą : Przygotowuje się teraz jazda 
iansowa między Wiedniem a Berlinem, nie wia- 
domo tylko, czy się zdecydują na pojedynkę, czy ja- 


lecie 1891 r., gdy car bawił w Kopenhadze, w 
sposób sensacyjny, bo rzucając się pod koła carskie- 
go powozu, wręczył Aleksandrowi [II obszernie u- 
motywowaną skargę swą i zwrócił na siebie po- 
wszechną w prasie europejskiej uwagę. Skarga jego 
głośnem echem odbiła się w dziennikach cywilizo- 
wanego Zachodu. Wówczas to rząd carski użył agen- 
cyi telegraficznej Riżzawa celem zaprzeczenia pra- 
wdziwości twierdzeń Ilnickiego. Bnłgar wszakże 
wytrwale broniący praw swoich, nie dał za wy- 
graną: zaskarżył Ritzaua i otrzymał obecnie za- 
dośćuczynienie, gdyż agent kopenhagski za przysłu- 
gę rządowi rosyjskiemu oddaną, skazany został na 
zapłacenie 500 koron. 

Galimatjas. Wyraz ten, jak wiadomo, oznacza 
gmatwaninę, brak sensn, ładu, w ogóle rzecz nie- 
zrozumiałą. Oto pochodzenie jego: Opowiadają, że 
w Paryżu, w pewnej sprawie sądowej o koguta, 
ukrądzionego u jakiegoś Macieja, adwokat w mowie 
wypowiadanej po łacinie, plątał bezustannie wyrazy 
gallus Mathiae (kogut Macieja) i galli Mathias 
(Maciej koguta), z tego powodu stał się przedmio- 
tem żartów i od tego czasu wszelka mowa niejasna 
nazwaną została „galimatjas*. Według innego ko- 
mentarza, w Paryżu żył dr. Gallis- Mathieu, który 
leczył pacyentów śmiechem, system więc ten otrzy- 
mał miano od nazwiska jego wynalazcy. W języku 
francuskim gałimałiće , a w anglosaskim gallima- 
tiey oznaczało potrawę, składającą się z różnych 
odpadków i odrzynków. W łaciuie średniowiecznej 
hallimathia, hallemathia wyrażało mowę niemoral- 
ną i nieprzyzwoitą. 


Omyłka druku. We wczorajszym numerze w te- 
legramach, wiadomość o podróży arcyksięcia podano 
zamiast z Adenau z Wiednia. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Nowy wydział miejscowy Stow. urzędni- 
ków kolei austr. na rok 1893 ukonstytuował się 
w dniu 24 bm. Wybrano przewodniczącym p. Ce- 
zara Gerarda Festenburga, zastępcą p. Władysława 
Du Vall, sekretarzem p. Eugeniusza Mehoffera, skarb- 
nikiem p. Jarosława Grottgera, rewizorem p. Hen- 
ryka Huberta  Ustępujący wydział żegna członków 
zabawą w dniu 81 bm. w salach restauracyi pod 
godłem „Warszawa“. 


Mianowania. Namiestnik zamianował praktykanta 
budownictwa Władysława Sroczyńskiego adjunktem budo- 
wnietwa w galicyjskiej państwowej służbie budownlczej. 

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała poborcanii po- 
datkowymi w IX klasie rangi kontrolorów podatkowych: 
Feliksa Czerwińskiego. Maksymiliana Heydę. Antoniego 
Łazoraka, Kazimierza Kochanowicza i Dymitra Biłasa : da- 
lej kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi adjunktów 
podatkowych Seweryna Nawrockiego, Mieczysława Hlebo- 
wiekiego, Jana Nechaya-Felseis; Władysława Mossakow- 
skiego i Franciszka Samulskiego; wreszcie adjunktami po- 
datkowymi w XI klasie rangi praktykantów podatkowych: 
Jana Seniewickiego, Franciszka Bilińskiego. prowizorycz- 
nego adjunkta podatkowego Jakuba Kluzka i praktykan- 
tów podatkowych: Włodzimierza Jecha. Pawła Bahiaka, Mi- 
chała Bananowicza, Stanisława Piotra 2 im. Jakóbezaka 
i Włodzimierza Ilasiewicza. 


Składki. Dr. J. Radomyski z Gorlie na rzecz Tow. 
„Szkoły ludowej“ 7 złr. 75 ct., złożone na zebraniu towa- 
rzyskiem w domu p. Bol. Łodzińskich w Gorlicach w 
święta Bożego Narodzenia. 

PP. Stanisław Gurgul i Józef Krzyszkowski zamiast 
wieńca na trumnę śp. Aleksandra Merca 10 złr. dla gło- 
dnych dzieci. 


Znaleziono. Zegarek złoty damski z łańcuszkiem 
znaleziony 24 b. m. do odebrania w kancelaryi zarządu 
cmentarza. 


Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 29 grndnia: Po raz szósty „Po- 
wietrze wielkomiejskie* (Grossstadiluft), komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga, tłómaczył M. Sachorowski. Rozpocznie na żą- 
danie „Wet za wet", komedya w 1 akcie przez 
Chmnrkę, 

W sobotę 3 grudnia: Tylko jeden występ 
Sary Bernhardt, wraz z całem towarzystwem fran- 
cuskiem z Paryża: „Dama kameliowa* (La Dame 
aux Camilias), dramat w 5 aktach Aleksandra 
Dumasa. syna. 

W niedzielę 1 stycznia: Ku uezczeniu 50 ro- 
cznicy pierwszego widowiska w obecnym teatrze ten 
sam program, jaki był przed 50 laty: „Barbara 
Zapolska“, komedya w 3 aktach przez L. A. Dmn- 
szewskiego i „Nowy Rok“, krotochwila w 1 akcie 
ze śpiewkami przez J. Jasińskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie delegatów „Kółek 
rolniczych“ okręgu krakowskiego. 


Kraków, 27 grudnia. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad sprawozdaniem 
Zarządu krakowskiego „Kółek rolniczych*, wyja- 
śnił dr. Malkiewiez, iż zarzutów żadnych nie 
czynił działalności Zarządu, owszem z całem u- 
znaniem jest dla jego pracy, chodziło mu jedy- 
nie o zwrócenie uwagi na potrzebę naglącą pod- 
niesienia produkcyi. Przyjęto następnie wniosek 
p. Malkiewicza aby zgromadzenie sprawozdanie 
Zarządu z podziękowaniem przyjęło do swej wia- 
domości. 


NOWA REFORMA. 


a 


re nakazywały zabijać całe stada wołów jedynie 
z tego powodu, że w stadzie przez krótki czas 
znajdowało się bydlę, które pochodzi ze stajni 
zarażonej, luh z zarażonem bydłem przez krótki 
czas miało styczność. Postępowanie takie uznaje 
ministerstwo za nielegalne i przynoszące szkodę 
państwu. Rozporządzenie wydano jeszcze 30 li- 
stopada b. r, a wiadomość o niem podała urzę- 
dowa Wiener Ztg. dnia 24 b. m. 

Reforma monetarna. Urząd menniczy otrzy- 
mał już znaczną część nowych maszyn potrze- 
bnych do wybijania nowych monet i od lutego 
ma rozpocząć prace na wielką skalę. Wybijanie 
pierwszych monet na próbę ma być ukończone 
za dni kilka. Próby dwudziestokoronowek, nowych 
monet srebrnych i niklowych oraz monety brą- 
zowe wartości 2 groszy uzyskały już aprobatę 
cesarza. Pierwsze próby monet o jednym gro- 
szu już wykonano, a w tym tygodniu inają być 
wybite próby dziesięciokoronówek. W ciągu przy- 
szłego roku wiedeńska menuica ma wybić monet 
złotych za 156 milionów koron, a mianowicie 
za 116 milionów na rachunek państwa i banku 
austro-węgierskiego i za 40 imilionów na rachu- 
nek osób prywatnych. W tym samym czasie 
wiedeńska mennica ma wybić 50 milionów sztuk 
koron srebrnych 12 milionów koron w monecie 
niklowej i 700.000 koron w monecie brązowej. 
Rozporządzenie o wycofaniu z obiegu dotychcza- 
sowych monet miedzianych i zaprowadzeniu no- 
wych monet brązowych ma być ogłoszone w 
marcu lub kwietniu. Równocześnie mają być wy- 
puszczone w obieg monety niklowe (dwudziesto- 
i dziesięcio-zroszowe). Wypuszczenie w obieg mo- 
net srebrnych jednokoronowych rozpocznie się 
w kwietniu. Kasy rządowe rozpoczną podówczas 
wpływające noty jednoreńskowe zatrzymywać i 
przy wypłatach zamiast tych not wydawać je- 
dnokoronówki w odpowiednim stosunku. W ten 
sposób wyeofanoby not jednoreńskowych za 20 
do 30 milionów złr. i zastąpionoby nową mone- 
ta srebrną. Wycofanie reszty not jeduoreńsko- 
wych orzeczonoby natomiast w ustawie, której 
projekt rząd ma wnieść do Rady państwa w 
ciągu roku 1898. 


Targ wiedeński. (Targowica St Marx.) Dnia 
27 b. m. przypędzono 1952 węgierskich, 489 ga- 
lieyjskich, 45 bukowińskich i 958 niemieckich, 
razem zatem 3439 wołów. Płacono za węgierskie 
woły opasowe doborowe po 68 do 65 złr, 
średnie po 56 do 62 złr.. poślednie po 54 do 56 
zdr; galicyjskie woly opasowe wyborowe po 59 
do 62 złr., średnie po 56 do 58 złr., poślednie 
po 53 do 55 zir., niemieckie woły opasowe wy- 
borowe po 63 do 67 złr.. średnie po 59 do 
62 „łr, poślednie po 55 do 58 złr., woły wło- 
ściańskie po 48 do 56 złr. za cetnar metryczny 
wagi rzeźnej. Byki i krowy płacono po 24 do 
82 złr. za cetnar metryczuy wagi zwierzęcia ży- 
wego. 

Tego samego dnia przypędzono 9898 sztuk 
świń, a mianowicie 4346 młodych i 5547 sztuk 
węgierskich opasowych świń. Płacono za świnie 
wyborowe po 40 do 41 ct., wyjątkowo po 41'j 
ct, średnic po 37 do 39 ct. lekkie po 31 do 
36 ct. a młode świnie po 28 do 40 ct. za kilo 
wagi żywego zwierzęcia. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 
Dnia 23 i 24 grudnia. 

Dostawiono nierogaeizny 3725 sztuk. 

Notowano: para żywych prosiaków 19 —24 
złr.; para żywych prosiąt 25—29 złr.; para ży- 
wych wieprzów 80—386 złr.; kilo żywej wagi pa- 
sionych 36—39 et. 

Wysłano do iunych prowincyj austryackich 
2014 sztuk; wysłano za granicę 1637 sztuk. 

POWER na 30i341 grudnia 4597 
sztnk. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 27 grudnia. 


Płacono za 100 kiłogr. netto : od do 
BEZENICG . . © lu uj 7:80 8&— 
Żyto . 660 -6-90 
Jęczmień 560 625 
Owies 575 625 
Groch 10— 12— 
Tatarka 7:50 9— 
Proso 6— 7— 
Fasola . 8&— 12— 

agły . 15:— 16— 
Siano . —— 2360 
Słoma . A —— 3% 
Koniczyna na paszę . —— $- 
Ziemniaki za hektolitr 170 180 
Jaja za kopę . . : 230 2:40 
Masła za garniee . . . . . . . 425 475 
Spite na 95° Tralesa za hektolitr . —— 1. 
Okowita ną 80° Tralesa za hektolitr . —— 77— 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 28 grndnia 


| wezoraj , dziś dziś 
RÓ | |g. 10 w.|g. 6 ranojg. 2 pop. 
Re. auis 1749-4 mm|749 4 mm|749-1 mm 
w stopniach Celsjusza oda ia ść 
(o ca 10 bare) El WSW ŚWI 
an nieba |-6 m i 


0 pog., 10 zup. pochm. i | 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 28 grudnia. Cesarz odznaczył sekre- 
tarzy powiatowych Franciszka Słoneckiego 
w Żółkwi i Konstantego Michniewskiego 
w Dąbrowie złotemi krzyżami zasługi. 

Wiedeń, 28 grudnia. Cesarz przybył wczoraj 
rano do Wels w odwiedziny arcyksięcia Franci- 
szka Salwatora i małżonki. o godzinie 7 wieczór 
odjechał do Wiednia. gdzie stanął v godz. 11. 

Budapeszt, 28 grudnia. Niektóre dzienniki do- 
niosły, jakoby w czasie. kiedy ministrem oświaty 
i wyznań był Trefort, zginęło bez śladu cztery 
miliony złr. z funduszu religijnego i szkoluego, 
i że teraźniejszy minister hr. Osaky wie o tem, 
ałe ten ubytek zataja przez wzgląd na swego po- 
przednika. Na toe oświadcza minister Usaky 
w Nemzecie. że ówczesny niedobór w budżecie 
funduszu religijnego i szkolnego nie wynikł z po- 
wodów osobistych, lecz niepomyślnych warun- 
ków ekonomiczno-finansowych i zapewnia, że sku- 
teczne działanie specyalnej komisyi kontrolującej 
wyklucza wszelkie zatajenie okoliczności. o jakich 
dzienniki doniosły. 

Zagrzeb, 28 grudnia. Oba opozycyjne stronni- 
ctwa kroackie złączyły się ze sobą i postanowiły 
na najbliższem posiedzeniu sejmu oświadczyć, że 
z sejmu występują. 

Paryż, 25 grudnia. Wczoraj w Sorbonie ob- 
chodzono siedindziesiątą rocznicę urodzin P a- 
steura z wielką uroczystością w obecności pre- 
zydenta (arnota, ministrów grona dyplomatów i 
około pięćdziesięciu deputacyj zagranicznych to- 
warzystw naukowych 

Paryż, 28 grudnia. Figaro podaje wiadomość, 
że biuro Towarzystwa pauamskiego odnalazło od- 
pisy listów Fontunesa, które odsłaniają całą 
korespondencyę pomiędzy Tow. panamskiem, a 
Hertzem i Artonem kopie te zawierają nazwiska 
dotyczących deputowanych i senatorów, żądania 
każdego z nich, wypłacone kwoty wraz z datami. 
Sensacyjna ta wiadomość polega wszakże tylko na 
pogłoskach. 

Paryż, 28 grudnia. Laboratoryum toksikologi- 
czne zaprzecza doniesieniu dziennika Figaro o 
przyczynie śmierci Reinacha. 

Słychać. że przed domem Reinacha znaleziono 
bombę dynamitową. 

Paryż, 28 grudnia. Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu socyalistów, wezwał Guisde wszystkie 
frakcye socyalistyczne do połączenia się, a to w 
przewidywaniu akcyi ulicznej. mającej na celu 
przyspieszenie rewołucyi socyalnej. Zgro- 
wadzenie uchwaliło następnie odezwę do ar- 
mii. 

Paryż, 28 grndnia. Soleil zamieszcza wiado- 
mość z Petersburga. że fabryki franenskie do- 
starczają Rosyi no 50.000 karabinów mie- 
sięcznie; nadto, że i rosyjskie fabryki zajmują 
się skrzętnie wyrabianiem karabinów. Nową fa- 
brykę w Ługońsku założono. zdaniem francus- 
kiego dziennika. dla wyrabiania amunieyi. 

Havre, 28 grudnia. Zmowa robotników porto- 
wych zakończona. 

Sofia, 25 grudnia. Wczoraj po południu tego- 
roczna sesya Sobrania została zamknięta. Mowa 
tronowa wygłoszona na zakończenie zaznacza, 
że ustawy uchwalone, a szczególnie zmiana kon- 
stytucyj są nie tylko widocznemi dowodami 
gruntownej i dla narodu pożytecznej pracy, lecz 
także wyraźnym objawem patryotyzmu i roztro- 
pnego ocenienia potrzeb państwa, dla którego 
dobra deputowani pracę swoję poświęcali. 

Bukareszt, 26 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rozpoczęła Izba poselska rozprawę nad 
budżetem kolei żelaznych. Według prelimina- 
rza dochody wynoszą 48,296.000 franków, wy- 
a 33,686.367, nadwyżka 142 milionów fran- 
ów. 


Cetynia, 28 grudnia Na granicy turecko-czar- 
nogórskiej przyszło do starcia, a nawet do uży- 
cia broni palnej. Niema rannych. Obydwa rządy 
poleciły specyalnej komisyi mięszanej sprawę na 
miejseu załatwić. 

Nowy Jork, 28 grudnia. Wszystkie parowee, 
przybyłe tu z Europy. donoszą o ostrych mrozach 
i zawiejach śnieżnych. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


dnia 28 grudnia 1892 r. | 


ą 

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiegi 
Akcye kredytowe . . . . . 
Lok: -. 24. SX SY 
Srebrom ~ S OP 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty sustryackie . zwi. 4 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń, 28 grudnia. Rnble 119'25. Cena nafty 
1675—19'75. Spirytus 13:87. Żyto 6:69. Psze- 
nica 7:66. Owies 593. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Rozgałęziony środek ludowy. Coraz wzrastają- 
cy popyt za Molla wódką francuską poświadcza 
wielką skuteczność działania tego środka przeciw 
cierpienion gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego rodzaju chorohom. powstałym z zaziębie - 
nia. Flaszka 90 et. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll. c. k. dostawca nadworny. Wien, 
Tuchlauben 9.-— W aptekach i drogneryach na pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale insera- 
towym na ostatniej stroniev niniejszego numeru 


« List nadałem do odebrania w wiadomem 
miejscu. Ważne powedy, które w liście opisuję, 
skłoniły mię da opóżnienia, za co najmocniej 
przepraszam. 

Proszę o łaskawe podjęcie listu. 

3061 yczliwy J. K. 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, Rynek, L, 9 
poleca swoją WYS TAWE na l-szem piętrze. 
Przedmioty małe, średnie i wielkie na upominki noworoczne. 
Szkło angielskie. 
Zabawki i gry towarzyskie. 


Ceny umiarkowane. 
(3056 1-3) 


Salomea Teiber 
Or. med. Jakób Lippel 


zaręczeni. 
Tarnopol. (3060) Sokołów. 


W 


Do dzis'ejszego numeru załącza się dla na- 
szych Szan. Prenumeratorów cennik najnow- 
szych wiec Księgarni Teodora Papro- 
ckiego i Spółki w Warszawie, znajdujących się 
na składzie w Księgarni L. Zwolińskiego i Sp. 
w Krakowie. (3059) 


Wszelkie papiery war- 
tościewe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


fli c.k. nprz. gal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pooztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


płacą | żądają 
Kraków, dnia 28/12. 


acą | żądaj 
Warszawa, dnia 27/12. PPP AR 


(Bez bieżącego knponn). 


Płacą 


żądają 
Listy zastawne. 
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alee a takękmetra* niechętnie przyj | ZUP Mają SIĘ wzajemnie, Wsgutet OFasi oświaty |Zo misty zastaw. Banku kraj. za złe. 100 | 9 o Obligi długu państwa z 
Muja a póżbawisjącą "ich E T ei gospodarstwa włościańskie się nie podnoszą lud co nn a: ORA I. Emis. 8 10 p 4 (bez bieżącego kuponu). GRU SEA rż id ię a k 
5 la IC ) c Sa * : s. sa : y zastawne Tow. kred. ziem. e a ke zj dE — - 4 i ARS 
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f openhagi donoszą, iż najwyższy trybunał tam- Radę panstwa, a sankcyonowaną przez cesarza átha o ~ „» Tow. kred. ziem. za złr. 100 100 --|100 704°}, Losy Uisańskie. (Theis-Reg.) za złr. 100/138 50139 —| 1%—! Laenderbank 4 na 200 złr. |ź 
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kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcys, 
listy zastawne, lasy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlesenia z prowineyi 


* 


um hankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


T =iem"r <K F = mY e e e uwv enS 


Dna d z = bág ` Å- 


w j'"P - 


NOWA R 


Wydawnictwa K. Kozlowskiego w Poznaniu. 


„Królowie polscy w obrazach i pieśniach. Część poetyczna S Duch ńskiai 
Wstęp prozą hr Wojciecda Dzieduszyckieg». Rysuuki W. Eljasza. Cena © złr., w ozio 
bnej oprawie 12 złr. Kiólowie są wyobrażani w całych postasiach z archeol gicz"ą ści 
słością, każdy nosi na sobie strój wiekowi i zwyczajom odpowiedni, a obraz cały ujęty 
w charakterystyczne winiety. Pieśni o królach edznaczają się iśuie królewską powagą 
i wspwniałym językiem, budzą — jak Kuryer Poznański“ pisze — w czvytelnikach zami- 
łowanie wszystkiego co wzniosłe i szlachetne -- ucząc wierzyć, kocbać i mieć nad'ieję 


w szczególnosci Przew. ©. Zygumun- l A i A : 
tewi, Duchowieństwu, WPanu NE A Aż hr. Dzieduszyckiego wyraża się powyższe pismo, że jest pra- 
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Podziękowanie. 


Pogrążony w smutku ciężkim i żało: 
bie po stracie mej najakochańszej córki 
ś. p. Zofii, składam na tem miejscu naj- 
sardeczniejsze dzięki, wszystkim życzli- 
wym za wyrazy pociechy i współczucia; 


Staszczykewi, Hiarmonii, Przy- | Atbum wojska polskiego z I831 r. Album powyższe zawiera [2 wielkich tablie, 

jaciołom i Znajomym za oddanie osta wykonanych podług oryginalnych rysunków J. Kossaka. Eljssza, M'ttego i naych. Znaj- 

tniej posługi, i w ogóle wszystkim z głę duje się tu 60 rcżeych postaci wojskowsch kolorowaaych armii po skiej z !831 r.. a prócz 

bi serca wyrażam Bóg zapłać tego dodana część literacka pióra R. Jarochowskiego. Jest to miła pamiątka narodowa 

J E „8 p i>e a zarazem każdego salonu. Cena w tece 24 złr., w tece ozdobn-j 87 złr. za 6» prze 

Za Wojciech Fijałek. ET M Radziwiłła. Pięk braz ścienny, wykonany podług oryginału 

e Piękny obraz ścienny, wykon: 

N 3 a â H Siemiradzkiego, w rozmiarach 95X 2 em. Cena 12 złe Na wspaniałą tę rycinę 

zy zwraca się uwagę wszystkich miłośnisow sztuk pięknych a mianowicie wielbicieli nie- 

owo ci mu zne. i śmiertelnego mistrza tonów, co swym zeniuszam dalako i szerok « rozeławił imię Polski 

: ż i| Walowniczy opis Polski, czyli Geografia ojczystego kraju. Użył J Cho- 

Nakładem księ arni, składu i wypożyczalni ciszewski. 352 stron, 40 aUi Cena za egz. opra "ny złr. 2.40. w vzd. opr. złr. 2.80. 

aut Mużycznyc. oraz ekspedycji pism pe- Woajsko polskie z I831 r. Książka ta zawiera 10 dużych rycin, które przedstawiają 

r od ezn ch 3C58 1 5 podług rysunku W. Mottego różne bronia wojska polskiego. Dodana krótka hi:torya o 

ij y y vac wojskowości i działaniach wojennych w 1831 r. Ceua z opr R złr. 28 et. Egzawplara 
0.AKTZYŻANOWSKIEDO W Krakoyie - na welinie, w wielki format, kolorowaue ryciny. 7 złr. 50 ct. 

twa warszawska w dniu 6 i 7 września IS3: r. Dzieło pośmiertne L Mie- 

=" rosławskiego. Tom I i II Ze zaskomitą i obszerną (55 str.) przełmową R Jarochowskie- 

wyszły do śpiewu: go. z planem fortyfikawyi Warszawy, Crna dawniej $ złr, zniżona na $ złr. 
Mirecki Stanisław. „We śnie“ puvi i potyczki w I831 r. Zestawił E. Callier. 418 str., z kolor. mapą teatru wojny. 
: 3 5 ena zniżona 2 złr. 50 ct. 

piosenka do śpiewu na jeden z, | Historya polska w pięknych przykładach przedstawiona. Zbiór wzorów 

głos. Cena . . . . . . —50 dzielności pracy, nauki i poświęcenia dla kraju, jaxami sę odznaczali nas vrzodkowie. 

Wroński Adam. „Spiew Janka*, Dla pouczenia i rozrywki ludu polskiego zestawił J Cnociszewski. Cena 50 ct. z opr 

pieśń z towarzyszeniem fortep. —50 63 ot., w pięknej oprawie na weliaie t złe 25 ct. Różne pisma pols<ie, jak up. „Dzien 

nik poznań+k:*, Kuryer poznański*, „Nowa Ref'rma* i inna polecają gorąca tę tę pracę 

Na fertepian: J. Chou'szewski: ga, która zasługoje na jak największe rozvowszechnienia, Elvz Uczy m 

Hock J. N., kapelmietrz 13 pułka. lować ojczyznę, zachęsa do enot , pracy nauki i osz'zęłuości M.snowisia zwracwiny D> 

E-ha ia eh lat“. Zbió to uwagę, że uwzględnioną jest tu wiece tak uam potrzebna cnota owezg tooi istrous 

„Mona miniony al. lor 151, zdanie Kościuszki o czarnej godzinie). Taka myśl, jeżeli się zakorzami w sercach mto 

piesni narodowych. dzieży, może ochronić nie edueg w przyszłosci od nęłzy. 

Popiołek Tevdor. „Czołem;*, Podręcznik geografii ojczystej. zawierający treśsiwy opis ziem dawnej Polski 


1:20 


bn 0 a. zo o Cidon Tank "UA żył J? Gohel tas we md PiN Ta mapel. JE. 
; o Czech se UsINAE ył J. zewski. 6 ii « 
Wroński Adam. „Kawalerskie ma- Cena 80 ct.. z oprawą B złr., w pięknej oprawie A złr. 50 et. Prawie wszystkia pism 
zury . . . « .-. . « | —8 polec ły serdecznie to diełko jako, bardzo pouczające. Podręcznik tę ważną posiada z. 
— „Siefcia*, polka française —5u letę że uwzględnia w wysokiiu stopuiu ziemie kresowe, » mianowicie. Sląsk, Śpiź Proa 
— „Warszawianka* polka mazur. —*60 Wachodnie i Zachodnie, podając nietylko opis geograficzny, ale najnowsze d:ty staty- 
t_ Z nad Wili*, walce = styczne, także wiadomości o h»ndlu i przemyśle, x 
n p „w? Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla młodzieży, przez K. Kozłowski-g». Wydan a 
— „Hydropstyczny kadryl* . . --80 II z ślicznemi obrazkami Cena zniżona B złe zamiast 9 zir SO ct. 


Kto powyżej wymienione dzieła waAFŁuści około 70 złr. razem nabywa, płaci 
tylko 50 złr 
Zamówienia uprasza się nadsyłać do wydawcy pod adresem: 8039 L 2 


K. Kozłowski, Poznań, ui. Długa. 8. 
|©>-G+©©6G6G€Q 
ZAL ZAC 


Piekarni Parowej 
w Podgórzu 


podaje niniejszem do wiadomości P. T. Odbiorców, 


iż od dnia 1 stycznia 1898 r. zacząwszy 
wypiekać będzie 


chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i 3 kilogramy 
po cenie 20O i 30 ct. 


Wszystkie agencye zaopatrzone w tabl:ce pie- 
karni parowej w Podgórzu utrzymywać będą ten 
gatunek chleba na składzie, jak również podejmie 
się Zarząd odstawiać pieczywo wprost do domu z 0 
poprzedniem zamówieniem listownem, adresowanem 
do Zarządu piekarni parowej w Podgórzu. 305 15 


aiaTaTaTaaTATJKTATAATATATATA 
Wanny istolki kapielowe 


także z piecykami do zagrzania wody wyrabia | atrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 515 82 104 
v 


3Samowarow Tulskich. 
Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I plorunochronów, 
PRZRANEORA RANA: 


„P RZA DIC A“ 


— Do Snistynia kucykami, galop. —.50 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dom dwupiętrowy 


nowy, poł żony w bardzo dobrej i malowniczej 
okrlicy miasta, z ogrodem, zbudowany starannie 
i ozdobnie, mający na każdem piętrze po 4 po- 
koje z przedpokojem , kuchnią, zpiżarką itp, 
s wygodnym ro, kładem, 
jest do sprzecia.mim. 
Wiadomość u adwokata Dra Pieniążka. 
ulica Grodzka, L. 13. 3050 1 6 


Kucharz 


posiadający świadectwa z większych domów 
padl się z Krakowa do Taraowa  Moż- 
yó na usłagi Wielmożnym Panom Obywatelon 
w okolicy Tarnowa, jako to: na karnawał, ba- 
le, wesela itp. 3952 1 2 

Oferty przyjmuje Feliks Bochnakie- 
wies, ulica Dąbrowska, 1, w Tarnowie. 


] (Poszukuje się 3068 1 3 


dwóch zdolnych kowali 


do robót powozowych i do 
kucia koni. — Bliższa wia- 
domość w Admin. „N. Reformy*. 


Piękność! 


Kto thee się pozbyć trądzików, jątrzą- 
cych aie prywzczy, wągrów : pie- 
gów. niechaj się uda pod adresem: Jonef 
Rettmanner, Apothekor, Rómhiid i 
Thiringen. 1047 1 6 


Bez trucizny. 
zŚmierć myszom 


i szczurom 
„Scillin*, 


H. Schuhardta w Tryeście. 
Najpewniejszy srodek do gruntownego wytępie 
nia szezarów i myssy. *045 10 
dla ludzi i zwierząt domow. nieszkodliwy. 
W słoikach po 25 ct. 1 50 ct. 
Tylko prawdziwy , jeżeli każdy słoik ma podo- 
biznę podpisu fabrykanta 
Składy we wszystkich miastach, w Krako= 
wie u aptek. K. Wiszniewskiego i u aptek. L 
Rosne'a; w Zakopanem u aptek. Tabeau ; 
w Bielsku u Ait. kluwentihala w apt. „pod 
Korong“; w Tarnowie u aptek L. Frauen- 
gisa; w Rzeszowie u apt. Karpińrkiego. 


OSY PAR ATE S 


““W Parku Krakowskim ; 


h 
0 


) 
> a . . » . » 
$ Z lo Pierwsze Galic. Towarzystwo dla krajvwazo przemysl LKAQKIADO ? 
U Gi ka yi -PAg W EROSNIE. : 
, TW d WIEGZOTNA x Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 
A prsy wspaniał»m oświetlenin nowemi lam- $ korczyńskich, od najgrubszych pólb elonych domowych na ścierki, 
D. pami Brandta, w poniedziałek, Ć|( s, sienniki i maglowuiki, — płótna średniej grubości na koszula i kale- 
p srodę i piątek będzie otwarta od 412 m sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, 
È w a A HAA es p Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 
D f owa przybb weś be 4 fa garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, 
Kn dzie całe popołudnie. 2797 18. płótna na filtry, siątki do chmielu itp. 


} Bizłacyy główne: 
Lwów: Bazar krajowy Galic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 
Krosno: we własnym składzie. 
riaciy kozimowe : 
Tarnopol — Mirhalewskiegy. 
Tarnów — Otto Foerster. _ 
Czerniowce — Leon Schneid. 1846 45 0 


$$ Cenniki i próbki rozsyła się franco. TĘ 
* PPR? WT RPNE NONE NARA SINISA I O 


da YYYY OW OW WYY YNY 


Do wydzierżawienia 
od 1 kwietnia 1893 r. majętność 
w pow. Bocheńskim, obejmująca 
250 morgów roli i 50 morg. łąk. 

Bliższych wiadomości udziela 
dwór Raciborsko o. p. Wieliczka. 


ŚWIEŻE i 
"BMOFYUYW ABOHAM 


NANA PNE RR Z RL KN? PRZ 


< 


UTE ż z Zaspanie niemożliwe. 
= m 2 s 
Majątek ;:$Ó.Budzik anker 
w doskonałej podolskiej glebie, w po- jwi r 


ozdobny, w nikłowej szkatułee, prawie 20 ctm wysoki, ztr. 1 96, z kieudarzem 
2 sir. 75 ct. Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. T-nże 
budzik z kalendarzem i dzwonkiem stołowym, w Nocy Świecący, zir. 4.95. 

Zegar ścienny, bijący, ok ło 40 ctn. długi, w politurow. i pozsł:e n 
ramach. zir. 8.050, ze sprężyną zir. 4 50, świecąty w nocy więcaj o 60 et. 

Zegar z kukułką, w łoduie rzeźbionej szkatułea, ze wskazówka» 
mi i godzinami z kości, około ' m-tra diug, 6 zir. 

Zegar z kukulką lub przepiórką, big y, z repert:irowym wer- 
kiem, około 1 metr wss ki, 18 złe. 50 cut. 

Podziw! Zegarek męski, kes onkowy, z nowego srebra, remontoir 
4 zir., O 3 kopertach złr. 5.30. Męski anker-remontoir, |2-lut srebru 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b. mocny, Z marką „trwałość, 9 złr. 


Dwuletnia gwarancya. — Cenniki darmo. 2660 25 0 


E. MAXER, Wiener-Uhren-Industrie, l, Schottenring, 33. 


wiecie złoczowskim, z domem mieszkal- 
nym, budynkami gospodarczemi, sadem, 
młynem wodnym, karczmami, łąkami i 
lasem jest de sprzedania zaraz. 
Roli (ezarnoziemu podolskiego) 341 mor- 
gów, ogrodu i sadu 7 morgów, łąk dwu- 
kośnych 61 morgów, pastwisk | mórg, 
pod budynkami | mórg lasu 288 mor 
gów (w tem do sprzedania i wycięcia 
zaraz 2800 sztuk dębów). Razem obszar 
wynosi 601 morgów Suche dochvdy z 
młyna i karczmy 600 złr. rocznie, Dłu- 
gów hip. nie ma żadnych. 2950 9 11 

Zgłoszenia należy nadsyłać: J. P. 
poste restante Rymanów. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


EFORMA. 


Księgarnia D, E. Friedleina w Krakowie 


czasopisma polskie i zagraniczne 


przyjmuj: prenumeratę na wszystkie 


naukowe, literackie i zawodowe 


wy 4wszy polityczne, 


304 4 10 


W. STACHOWICZ 


krawiec 


cywilny i wojskowy 


Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
2943 17 30 


UNIFORM Ó W 


kiego rodza,u 


jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. k. oficerów, urzędników wojsko- 


wych i cywilnych. 
Ceny umiarkowane. 


I FARY 


ARARAAR IR 


MODEI 


Herbata z Brodow ! 


ki wyrabiają i sprzedaja 
[Osten prak irl urort 
4 na". 


Gr BER LIN, Friedrich-Str78.| W. Ziotecki. 
Najstarsze Biuro Patentowe Berlinskie. 'd:6 72 


Nowo otworzony 


i MAGAZYN MÓDU 


Mme SOPHIE 


w Krakowie, ulica Szewska, 17, I piętro, 
poleca na ob eny sez m we wielcim wyborze po 
umiark wanych rodlug uajn'wszych modeli paryskich i wiedeńskich 


kapelusze damskie i dziecinne, 
czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowę. 


Również przy.mue się kap-lusze do ubi-riuia, pióra d» trycowania 
i wszelkie roboty w zaxres moduiarstwa wchodzące, 


WWW WRWERW NE RETE RE RE O RE RER RENO OW OOOO 
Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


yMHERBATA ROSYJSKA 


w handlu 


runt bardzo dobrej . 4 . "w = 
unt najlepszej w oryginalnam opakowaniu 
funt 


ffolla Proszki Seidlichle. 


Tylko prawdziwe. 


OST 


HG Fałazywe wyroby będą sądownie śoig*na. 
Conan zapieczętowanego oryzinninezo pu! Fun I zir. w. a. 


Wodka francuska i sól Molla 


Tylko pragdziwe „ 
wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze 


zólpie jako środek uślierzający do wcieraula p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkou 
„owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma niajuo ua muszknły i uerwy. 


Mola 


Szczególniej ważna dla dziesi każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukaniu ust 


jeżeli ua 


pieuiuch 


RZEŻENIE. 


de hańla llaszha vpaviewua , 


knięte plombą ołow'aną „„A. MO 


ub ny 


L**, 


Cena orvginalnej plembowanej flaszki 90 centów. 


salicylowa woda 


(Na podstawie salicylanu sodowego wyrahlana.) 


zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 


Cena fiaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 


enach nadz yez+j 


w. ADAMOWI CZA 


W BrOdaCH 


Imperial“ cesarskiej w oryginulnem "pakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwi-towyur, najlepsza 
Kawa lepsza od wszyst „Siriuszów“ franco 5 kilo 


deiis wydruko «any jest orześ 
i frma A. Moli. 
Trwały i pewuy skutek tyck 
proszków w najuporczywszye! 
cierpieniach żołądka ı trzewiów 
brzusznych, kurczach Ženi 
załłegwieniu, zgadze i chroni 
oznem zaparoiu stolca, w cie! 


rwie i hemorordach, w Daj: oy 
maitazy ch chorobnch kehieoyot 
apii od wielu lat tym pra 
szkom obszerne wzięcie. 


NuiUaaj dka 


2590 10 10 


"'AIASNEJHIM ATAGOWH 


ha dan a a a m m m da dd 


x 


IT 

W 

4 

T 

20209 38 l15 = 
x 

Mi 

„ „Sar ta | © 
A złr. ?. U 2 
zir. 3.50 =] 

zr Le | £ 
zir. 9.50 | -= 


Tyiko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w o©prawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 
Czeska agencya 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


z369 1 7 


Właściciele firmy 
A. Miihie i 


ely kleve za. dogo pu 


wątrohy  zastojach 


avil | Za 


do ust. 


59 52 5? 


G'ówny skład wysyłek u A. M )LL, c. k. dostawcy nadworn., Wied: ń, Tuchlauber 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać prevaratów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które «patrzone są moją marką ochronną i podoisem. 


Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk , K. Wisz iewski , 


handla: St. Fain 


tuch; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Boteza! 
«pt.; w HORODENCE J. Neuberg apt: w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi 
«łocki, apt, i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt | 


wa LWOWIE J. Reiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filivek , 


apt., i Kouterkiewicz 


wdowa i Riman Jakuhowski, apt.; w NOWYM TARGU M. Statter; w PODGÓRZU J. Skukalski, apt.. 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, aot; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALI 
E. Wysocznuńnki, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Frantz i L 
Kleischimann, apt ; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf; 
v ULANOWIE J. Wroński. apt.: w WADOWICACH Teafń Kluck 


EXROOOODOOOOOPOBOOOOODOOOOOCA 


SKEA ID 


poda rme 


ADU IELKINYCA"| NORYMBERC KICA 


EMANUEL TILLES 


w KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkiej, L. 36 (re własnym domu). 


Puleca swoje zapasy towarów jakoto : 


Noże widelce, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, koraosiągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 


balansowe, kuchenae i decymalne. 


Przyrządy i naczynia ku-h>nue, 


żelazne i blagz na 


emaliowane. Sainowary tulskie, tace, ceeraty. Narzędz a ‘zemi: ślnicze, zamki, kłódki, voku- 
cia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece Żelazne, tace przed piec, łóżka, uwy- 


walnie i wieszadła. Ceuy najuimiarkowańsze i siałe. 


Papier z iabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


2861 4 10 


RDODODODDOOCOOQOOODCY każdą niedzielę. 
Odpowiedzialny rządoa drukarni -A;- 


Z e 


Kraków, 29 Grudnia 1892: 


Tanie i pożyteczne wyda: 
wnuictwo ludowe! 


Nowy Dzwone 


dotychczasowy dwutygodnik ludowy. 
cho izi będzia od Nowego roku CO tyd 
w każdy piątek, jako pismo religijne m 
we | powieś iowe. 
Przedpłata roczna: 4 zł: , pólrocz 
atr. s%urt lua L złr. 


Gazeta ludowa 


wrehod ić bęie = od -.owago Roku w każdy 
pierwszy i trzeci piątek w miesiącu, 
Jako pismo ludowe, gl tyczne i społeczna — 
Przedpłata rczua 1 dr, pó.roczn" 50 ot. 


Każdy prenumerator „Nowego Dzwon- 
ka“ otrzymywać będzie „Gazatę Ludo- 
wą“ zupełnie bezp iatnie. 

Adres: 8021 68 07 


REDAKCYA „NOWEGO DZWONKA“ 
Kraków. Pijarska, 5. 


W. O. Angelus 


(dawniej F. Bruno Haum 
w Krakowie, ul. Grodzka, l, 2, 

poleca: 2896 4 4 

Szale jedwabne, Chustki korońko- 

we, Pantofle, Przybory toaletowe, — 
Krawatki, Koszule, Kołnierzyki. 


Wielki wybór włóczek. 
AR 
Sekretny sposób 


wyrobu Cognacnu. 


Ulrenę osad winny, specyalai- 
dystylowacy jak naj epszy u>gude, zw TJ, 
hut lkę tylk» 1 zkr., dalej znakomity 
cognac z żółtkami z» Y, butelkę 

3 złr. Utsprzed jącym rnat. 

Główue zastepstwo Rudolf Frey, 
Wien, II., Anf der Haid nenes 
Hana. «019 s 10 


WOW 


Dzierżawy apteki 


w większem lub mniejszem mieście 

poszukuje się. 286 78 

Zgłoszenia upra-za -ię pod adresem: T. Ba- 
wankiewicz, Kraków ulioa "ajska, L. 2. 


Sucharki krakowskie 


ako bardzo pra-tyszne że względna na ich dła- 
xa w stani- świeżym wytrzywałość 5 kil» osało 
0U eztuk z Gpakvwaul-m frauco zir. 3,7%. 
į dr bue ciastka do eroai- lub 
Herbatniki wina, w pięcdziesiyciu dobę- 
rowych watunkash I kilo złe. 1.60. g 
Biszkopty francuskie z jęz 187 
p y 2 złr. 
łylk. przy zamówieniu 5 kil. herbatników 
iak biszk ptów, lub jednych i drugch wysyła 
'dwrutną pocztą franco za zalisaką 2351 9 10 


cukiernia Jana Baumana 


w Bochni. 


Na wystawin gospad w Wiedniu 'u3i 


dyplomem uznania nagredzone 
Krajowe 


wyroby andrychowskię 


Jako t 1104 8 tr 
płócienka zeliry. kapy wełe 
niane jakartowskie, obicia 
ma meble. różu go rodzaju dre» 

hiehy, do uabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
ttrakowie i Prz myin 
i w Towarzystwie Galloyiskiem akcyj 
nem we Lwowie. r 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od” 
zagranicznych. 


—Ř— 


Premiowana na czenkiej krajowej 
wyrnltawie w Pradze 3b» 93 V 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Hlumpoletz 
soleca Wysokiej Szichuie 1 P. T. Publiczności 
wój obfity sktad najświaższej mody mame 
1eryj nn surduty, spodnie i eate 
ubrania ns Sezon jesienuy | zimowy 
Zbiór wzarów przesyła najnhętalej opłatalo. 


A., 
Hyciąg olejem do nsZów 


n k. sekuudarcyusza Dra Sehipka, uzadny 
„48Z-zytnie prees wiele lv! »rax akonito wi 
„rajowyech 1 zagraniczuye: 7 powodu "". 
eczniczej, giyż leczy wszelką BRULO ra 
(nie z urodzeniu) SZUKA w LLEMALOXL, 
strzykanie lip. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po l złr. 50 cent. w apiekach ; 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karela 
Mikoiascha wdowy. Zygmunta Rucnera apadka- 
biorców we Lwowie; Wiliba da Beldowicza 
w Czerniowcach; Romana Jaku ;_z8kieq9 - 
w Nowym sqczu; Adolfa Bellego p 

nimławowie ; Leona Gartnera, KarFia M>- 

rescho w Samborze; dama (rzyznoow- 
skiego w Drohobycza; Edwacda Kasane 
w Tarnopolu; Piehana., Steph«nsplat 8, 
Twerdy, Mariabilferstrasse 10% w Wiedniu. 
[Tylko prawdziwy we fakonach z wyci- 
Śniętym na ni-h uapisrm: „K. k. se<undararzt 
Dr. Schipek, Wien". Z» poprzełuiem na. 
desłauiew I złe. 70 ct. wysyła się opłat mie 
do wszystkich miejsc Austro-Węzxrdr. 2816 + 24 


|ez_ —w„skafażmn" 


Pianino koncertowe, z metalową pły- 


tą, krzyżowe, czarne, rzeź- 
uione, prawie nowe, za przystępną veng de 
„przednuia. Wiadomość : B uro Kor6apo 
doncyjne i Dom komisowy, ul, Śraoka. 6, fart 
duy s 8 
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Wszelkie zamowienia na | 
służbę dworską i miejsk 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Swiderskiego w Tarnowi 


Porozumienia się między ehl 
dawcami a służbą odbywaj 


